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Na brak zainteresowania się i zajęcia Jego 
uoelencja pan prezydent ministrów uskarżać 

rf nie może. Posłowie praybyli prawie w kom
itacie, galerie szczelnie aapełnione. Jest to dla 
ohatera przedstawienia aaweae pewnego rodzaju 
stysfakoją, ®ie* pra«d Boba liezne i uważne 
idytorium. I  na ocenie parlamentarnej nikt się 
iętaie nie popisuje praed puBtemi ławkami.

1 tym więc względem książę Alfred Windiaoh- 
ta może bye spokojnym Sukces zewnętrzny 
j .  Sądaimy jednak, że prezydent ministrów 
laie o tyle skromnym, by wiedzieć, ile a tego 

_coesu przypisywać swojej osobie i swoim wla
nym zasługom, a ile kłaść na karb najzwyktaj- 
jy eh  stosunków zewnętrznych. Tę część efektu 
każdy inny na jego miejscu byłby tak ie  osiągnął. 
Zaciekawienie ogółu, który bierze udział w ży- 
iu  polityeanem, byłoby było aujwłnie takieaame, 

rby oesarz misją złożenia gabinetu był powie- 
iy ł koma innemu.

Obeemy jednak byó sprawiedliwymi i przy
snąć be powseeehna oiekawośó i ogólne zainte- 
resowanie sią były tak ie  wywołane tem, c o nowy 
prezydent gabinetu powie izbie. Wszak słowa t  
niały byó programem. Programem! Znamy pe- 
rnego m ąia stanu, który ongi wybitną odgrywał

reformy wyborczej, starał się praynajmniej kuązę 
Alfred Windischgraetz zadowolić na razie wszy- 
stkie ceynniki interesowane. K aidy znajdzie tam 
coi swojego. Utraymanie dotyohcaasowego kon
stytucyjnego systemu repreaentacji interesów — 
dla konserwatystów; aabeapiecaenie dotychoaa- 
sowego wpływu miesscafiństwa — to dla niemie- 
okich liberałów i dokładne uwaglądnienie sto
sunków poBBeaególnyeb królestw i krajów — 
to dla autonomiBtów; prayananie, ie  reforma wy- 
borcia jest pierwsaem i najwainiejsaem aadaniem 
raądu, ie  powinna ona obejmowaó istotne roa- 
saeraenie prawa wyboru na warstwą ludu, do- 
tyehcaas tego prawa poabawione, a w sacaegól- 
noici robotników — to jest wresacie koncesja 
dla tyoh wsaystkich, któray w reformie wybór 
eaej hrabiego Ta»ffe’go widaieli prawie abawie- 
nie, to ma ieh uspokoić i udobruchać i napawać 
nadsieją, ie  reforma wyboroaa na saeroką skalą 
prueoiei do skutku dojo’aie.

Powtaraamy, ie  stanowisko nasae musi byó 
wyeaekujące. Chcemy widnieć, jak  ksiąią Win- 
diachgraets pogodai te wBaystkie interesy, jak 
one ałąoaone będą wyglądały w poaytywnyoh 
projektach reformatorskich — wtedy bądaie te i 
pora do określenia nasaego stanowiska. Jeieli 
raąd istotnie dotrayma tego wsaystkiego, co pray- 
raeka, wóweaas gotowiśmy te i uwierayó w trw a
łość jego koalicyjnej podstawy. Daisiaj adaje 
nam sią jesaeae, ie  od dania obietnioy do jej

9 W Polity°*nem w AnBtrjj> a btóry dai- | 8peinienia d"oga daleka, ale aaiste nie bądaiemy
aj aasłnionegp Utywa spokoju, który pray da- j gniewali, jeieli nasa pesymiam okaże sią nie- 
oj sposobności, gdy sią ubiegał o mandat pc UEa3ftdmcnym.
Iski — na aapytanie, do jakiego prayanaje sią j _______________

programu — oświadoaył, ie  nio ma prawie pro- « 
ramu, na któryby sią pisać nie mógł. Jest w 1 
nu paradoksie nieauwodnie duio praesady, le 
i t  i dużo prawdy. Słowo „program* jest daisiaj 
v polityce mocno adyskredytowane i dlatego aa- 
■ae ■ pewną nieufnością i a pewnem niedowie-

n .w|rt i komitet wystawy sią zastanowią, — 
sądai jednak, ie  żądaniu temu nie tutnie nio 
na praesakodaie. Mówca awróoił jednakowoż 
uwagą, ii  tylko dla aiemiopłodów można usta
nowić wystawą terminową, inne praedmioty a 
daiału rolnictwa, jak daty statystycane i t. p., 
musaą być aaraa a pooaątkiem wyBtawy na 
miejsou, gdyż inacaej pociągnąć by to mogło aa 
sobą deaorganir 2ją daiału rolnicaego.

P. L a n g  i 5 nadmienia, ie  konferencja pre- 
bobów Tow )»p. miała taką myśl, jak to wy- 
raaił p. Marohwioki.

P. M a r e h w  ; k i  aawii lomił nastąpnie, 
ie  ministerstwo rolniotwi postanowiło wyanaoayć 
w budżecie w r. 1894 Bubwenoją kwooie 10 
tysięcy ił. do dyspoBycjf korni ntjiftli Tow. gotp. 
we Lwowie i rolnicaego w Kral owic nu uspra
wiedliwione wydatki dla wystawy bydła i koni 
włośoiańskioh. Jeżeli sią anajlią odpowiednie 
okaay dla roawojn i podniesienia ehown bydła 
i ni włośoiańskioh w kraju, będą mogły ko
mitety udaielać subwenoyj.

Nastąpnie aawiadomił p. Marchw icki, że do
tąd głoBBono w ogóle na wyBtawi 1 300 satuu 
bydła rogatego i 800 koni. Cyfry te nie Sa, _,e- 
sacse 1 itatecai *, gdyż agłcsaenia nie sa arm- 
k nią te.

P. S k a r b e k - B o r o w B k i  imieniem sekcji 
dla wystawy koni, aawiadomił, ze dotąd igłoane- 
nia koni włośoiańBkich są dośi niea oane. 
Z Krakowa nie otraymał komitet wykaau igło- 
saeń koni włościańskich. Mowoa prosi aebranycŁ 
delegatów, ażeby aachącali włoioi&n do obesła
nia wyBtawy koni. Nasiąpnie aawiadomił p. Bo- 

| rowski, iż komitet wystawowy odniósł sią do 
! rtądu  a prośbą o Wji-nacaenie 10.000 ał. na na- 
| grody dla koni, o obesłanie - ystawy końm

P. br. Wł. D a i e d u s a y o k i  oiwiadcaa, | śoi „korayatnej może la jednostki, »le niebe* ą
_ ' - i - i . . U  A U ma. I n:.A.n<>i noAnlwe * „Takrt AilutpuuKnianT nil*V-

a zakładu raądowego w Radowcaoh i ogierów

JJjazd delegatów powiatowycii 
dla wystawy krajowe].

. .  . Pray nader licanym ndaisle, odbyło sią we i * ]Dnr“h Olehowiec. R r,d  nie agodeił sirj
aiem ałysaymy, a ktoś pragnie roawinąć pro ctw artek wiecaór w wielkiej sali galicyjskiej \ j  „ ? t l ° WI°CpWj Wy ! i’ ® wystawa
ja  politycany. W  obecnym wypadku mogły KsBy osaoaędności posiedzenie delegatów nowia- H  - w , /■  Radowce Poaa grani N
. -I— Ai—_j .. l  — — . . . _ | kraju. Natomiast innym życaemom obiecał raąd

u  t .™a i zadość ucaynić i na piemio ; anie koni wyana-

że są instytucje, które nie mogą brać beapo 
średniego udziału w wystawie, alo wezmą 
udział pośredni. Mówca ma na myśli instytucje, 
w który oh bierze czynny udział' t. j.'m uzeum  
im. Dzieduszyckich i muzeum przemysłowe 
miejskie. Obie te instytucje przygotowują się do 
wystawy, nie będą one. mogły brać udaiału 
bezpośredniego, ale podwoje tych inBtytuoyj 
bądą stały otworem dla zwidzająoyeh.

W końcu oświadozył p. hr. Daiedusayoki, 
ż( jak wiadomo, dla muzeum swego zakupuje 
przedmioty przyrodnicze, — owói gdyby to a 
trudność-' dla komitetn było, który ma duio 
wydatków — nabyć piąkniejsae okaay a tego 
daiału, gotów jest o ile staroaą siły pojedyn
czego człowieka, nabyć te praedmioty, oddać 
na wystawą, a pe zamknięciu tejże nłoiyć w 
muzeum.

P. M a t k o w B k i  podatkow ał hr. Dzieda- 
szyokiemu as jego ofiarność.

Imieniem sekcji goraelnicaej adał sprawą z 
dotychczasowych czynności p. Leopold Ba- 
o s e  ws k i .  Zawiadomił on aebranyoh, ie  aa 
staraniem sekcji wyBtawa gorzelniana bądaie 
miała oharakter dydaktyczny. Catery wiąksae 
firmy przyrzekły wyBtawą gorzelń wzorowych i 
puszczą w ruch te gorzelnie, dla okazania pa- 
bliczności. jak  aią wódką produkuje. Firm y te 
s ą : Pauksch w Łandsberg an der Warthe, Ring- 
bofer z P r ri, Romooki i Urbanowski a Pozna
nia, Zieleniewski a Krakowa. W ytaw a odbądzie 
sią pod egidą sakoły dublańBkiej i wystawione 
zostaną przyrządy, zastósowane w goraelnictw 
postąpowem. Sekcja udała sią ..do właścicieli 
gorzelń a prośbą, ażeby przyczynili sią kaid] 
po 10 zł. do wybudowania OBobnego pa 
wilonn.

P. M a r c h w i c k i  przystępując do od« y- 
tania sprawozdań, nadesłanych przez delegatów

Eieeznej dla państwa.* Jako odstraszając] przj ■ 
ład przytaczając rok 1854 w dziejaoh Austrji 

końoay uw agą: „Oby Bóg saobował Rumunje od w *

m

tram
równo eśnii obudzono a jednej strony nie- 

[ wiara, a drogiej strony nieufność.
I Są niezawodnie mężowie stanu, którycL n«- 
Inwisko jest programem. Powołanie takioh ludzi 
1 do stera państwa jest ju i Bamo praea sią pray 
lananiem sią do jakiegoś programu polityoanego, 
(względnie jego awyesięstwem. Praed księciem

towych ze wschodniej cięści kraju, w
wystawy krajowej, odbyó się mająeej we Lwo- ? £ 1 na piemiowame
wie w roku 1894 J*ył 7.000 zł., a aaraaem domagał się u rzą d za

Zgromadzenie zagaił prezes komitetu wy- ma 8rV*-ni,,—  ^ oni rB^d°wycb.
stawowego, książę Adam S a p i e h a ,  t
aeb m aa tak lioany udział, a praedewsay- i ®‘?isterstwo od żądania postawienia staju.
stki m hrabiemu Włodzimierzowi Dzieduszy-

Altredem W udiar,“  ■“* im możemy mieó w ;i | okiema za praybyoie na dzisiejsze posiedzenie.
[respekt, ale jest on jesajae albo aa młody, albo 

mały brał udział w życiu polityeanem, ąby 
jo  nazwiska takie przypisywać znaczenie.

■ a ra* się jednak czasami, że, jeżeli nie Sam 
sof gabinetu, wóweaas nazwiska jego kolegów 

iniiterjalnycb dają wyraa programowi. Zasada 
tym raaem stosować się nie da, bo, gdybyśmy 

1 nawet współpracownicom księcia Alfreda Win- 
' disebgrfttaa chcieli przyznać ten przymiot, kwe- 

stja wyjaśnionąby nie była, bo każdy ■ niob 
inny el , ba ozni a program. W eaytajmy się w 
<łeklar>-(.ją księcia Alfreda Windisohgrżtaa, a 

, przekonamy sią, ie  jest tam wszystkiego potro- 
izę, ie  anajdają w niej wyraa owe wszystkie 
zapatrywania i prael inania, których _ reprezen
tantami są, albo mają być koledzy księcia Win- 
discbgrfttaa. Pod tym wzgledęm nie wahamy się 
jej oddać Bprawiedliwośoi. Jest ona kunsztownym 
kompromisem między tem, oaego równooaeśnie 
oboą Plener, Hohenwart i Jaworski, misternym 
konglomeratem między centralizmem a antono- 

* ają, między omnipotenoją państwa a samerzą- 
1 krajowym. W ynika to z  nztary kozlioji.
Było rseosą łatwą _ do zroaamienia, że prze- 

aewn tatkien interesająoem będzie stanowisko 
nowego rządi wobec sprawy reformy wyborczej.
Oaz obaliła ^ hinet rabiego Tsffego, jej gabi
net k*'ąoia Windizungraetsa zawdzięcza swojo 
powstanie. W pierwsaym więc rzędzie w tej 
kirestji skreślić musiał nowy prezydent ministrów 
swoje stanowisko. Uozynił to. Csy forma jest 
zadowalająca, tego przesądzać nie choemy, bo } cznego zbiorą 
nie jest naszym zamiarem s, góry oponować. ' Dvrektor 
Koritatujemy, ie  W części dekltraoji, dotyczącej

Następnie wyraził ksiąią Sapieha żal, a powoda 
śmierci księcia Adama Lubomirskiego, który był 
aawsae eaynny w iyoiu publioanem.

Zgromadzenie praea powstanie ueaeiło pa
mięć zmarłego.

Hrabia Włodzimiera D z i e d n e a y o k i  wy
powiedział zzl, że wystawa tak w późnym wieka 
go spotyka.

Przed łaty dwudziesta mógłbym b y ł służyć 
krajowi więcej, dziś umysł nie jest tak  rześki, 
a nogi nie dopsiają — pozostało tylko seroe. 
Sercem aawszi jestem a wami — powiedział 
hrabia Daiedusayoki, a kończył życzeniem: 
.Szczęść Boże prcaydjum i niestrudzonemu dy
rektorowi wystawy p. Zdzisławowi Marchwi
ckiemu “. (Okiatfn.)

P. L a i  t e adał sprawę a obrad pre* 
z esów oddiiałów powiatowroh towarzj itwa go- 
spodaroaef 1.

Oowoi delegaci uchwalili prosić komitet wy
stawy, eieby i względu na to, ii  tegoroczny 
zbiór emiopłodów był lichy, ogłosił wyBta
wą ziemiopłodów, jako terminową, której po
czątek oacaoayó by należno na połową sier- 
pnia. Wówoaas wystawcy będą mogli praed- 
stawić aiemiopłody, zebrane w r. 1894.

Nastąpnie uchwalono prosić komitet wy 
stawowy, aby poi własną egidą urządził zbio
rową wystawą aiemiopłodów.

Towarzystwo uprawy tytoniu a Pokucia 
oświadczyło, ie  może wystaw-' : tytoń a tegoro-

kosatem kon ;etu, ale na ten oel wyznaczyło 
zasiłek 500 zł.

P. B r y k o a y ń s k i  przedstawił następnie 
imieniem sekeji dla wystawy bydła rogatego, ie  
dotychczas zgłoszono na wystawą 700 satuk a 
wschodniej oaęści kraju. Mowea prosił zebra
nych, aby zachęcali włościan do udziału w wy
stawie i a iy zgłoszenia nadsyłano do komitetu 
Tow. gospodarskiego.

Sprawa wystawy bydła wh ńsńskiego wy
wołała ożywioną dyskusją, w któisj rziąli udział 
pp. Yiyien, Kraysatofowioa, Kellei tan, Kowal
ski, F r. Jędraejowioa, PolanowBki Rudnicki.

Nastąpnie p. P r  zy  b y  s ł a w s k i  adał spra
wą a postępu prac t u wystawy etnografi- 
canej. zawiadamiając aebranyoh, ie  powiaty 
Sokal, Brody i Kamionka pod kierunkiem hr. 
Włodzimiersa Daiedusayckiego postanowiły wy
stawić chatę; ie  będzie ona wzorową, nie potrze
ba dodawać. P. Praybysławski prostuje wiado
mość, jaka pojawiła się w dziennikach, ii  komi
tet ruskich Towarzystw ma zamiar wystawić 
osobny pawilon w dziale etnograficznym. Ponie
waż wystawa tyoh Towarzystw bądaie więcej 
komercjalną, aatem nie należy do d_ ała etno
graficznego.

P. S a u k i e w i c a  wyjaśnił, ie  w tym 
wypadku chodai o to, aby ruski pawilon był 
bliżej pawilonu etnograficznego, — gdyż w ten 
sposób mówca bądaie mógł być czynnym w obu 
di ułach.

P. M a t k o w s k i  adał w krótkości sprawą 
a działa leśnictwa i łowiectwa. Apelował on do 
zebranych, aby awłasseap. w

podobny oh doświadczeń w
M. Kogalnioeano odpowiedział na to d. 31. 

stycznia obszernem pismem, odpiera c zarzut *  
dwulicowości i wskazująo na ofiary, jakie lu- 
munja poniosła dla Rosji. O nagrodzie aa ni 
wyraża się dalej Kogalnioeano a gryzącą ironią, 
podnoaaąc, ie  .dopóki trzeba było rumuńskiej 
armji na polu walki, dopóty zwała ę Rumanja 
sprzymierzeńoem, aljantem, a a ekwilą aav:łroia

Ekoju spada do kategorji prewiaeyj * opinii 
*ji.“ “ - -

Aby słowa te należycie zrozumieć, parnią*** 
wypada, ie  Boaja traktowała i  Turcją c po^ój 
nietylko w swojem, leoa i w Ramunji imieniu, 
nie nw aiałs jednak aa stosowne wtajemniczyć ^  ^  
swego .sprzymierzeńezu nawet w rndimenta prę- 
liminarsy pokejowyoh, o których w Bukarasaoie 
dowiedziano sią ledwie tyle — nie ku wielkiej 
rzeoaywiście radości — ii besarabskie dystrykty <* 
Iamail i Kahul, przyznane Rumunji traktatem 'g w  
paryskim, mają sią dostać Rosji. Napróżno " ą ię  ^  5 
Karol szturmował o saoaegółowo informacj 1. W. c f  
ks. Mikołaj wymijaj ąoą tylko dał odpowiedź w 2 .5 ' 
depesay, w której między innemi czytamy : ^  J  
„Przedłożyłem Turkom jedynie zasadni ae na- 
sae żądania, wedle tekstu, nadesłanego mi a Pe a  
tersburga. Nie aapomaiano w nioh o Rumunji.., *< Z' 
Co do sacaegółów i przebiegi rokowań, rwrć* * ^  
sią do Petersburga. J a  ich nie snam Ą ff.f

Ponieważ w podobaym duchu wyraził « ą  w 
swej depeszy dyrektor dyplomatycaiiej - anoela- ę . 
rji rosyjskiej głównej kwatery, N e l id  o w, *vy o  ® 
stosował Kagolniceano do reprezentanta ro -yr ^  5 
skiego br. Stuarta datowaną d. 33 itycania no- 
tą, podnosząc, ie  Bamnnja wydali wojną Tnreji 
niezależnie od Rosji, a nawet wbrew woli raądu 5  L

podniósł, ie  sprawozdania te nie mogą być mia- | rosyjskiego, ie  na polu walki Rumuni działał ta J 
rodajne, co sią zrobiło i co sią da arobić w po- j pod wodzą swego zwierzchnika i ie  traktowani- * - — L Bfl AMBAi* A M A 1 H , a MIA A A „W AmI a W* A A Al a ł 1 1* 1 *   * _ A.   - - 1 „ A ż A a A AB Awiatach. Mówca apeluje więc do gorliwośei i | byli zgodnie a rzeczywistymi s tosunkami, jake
patrjotyzmu delegatów, ażeby usiłowania swe po
dwoili. Zwraoa uwagę, ie  rolnictwr nie chara
kteryzują same tylko płody, jest prseoiei mnó- 
two innych okazów, charakteryzujących dział 

rolniczy, jego roaw 'j i doniosłość, trzeba więc 
w tym kierunku wytężyć siły, aby okaay osią
gnąć, boć nie można dopnsaeaać, aby k r prze
ważnie rolnioay, ie miał daiałn tego jak  naj- 
świetaiej przedstawionego.

Następnie odeaytał p. Marchwicki główniej 
.e  Bpeaegóły ae i.prawoadań delegatów powiato- 

wyeb. Najoenniejsae sprawozdania nadesały a 
powiatów: kałuskitgo, skałackiego, ałooaowskie- 
go, mościskiego, zbaraskiego, zalesaoayokiego, 
staromiejskiego, kołomyjskiego, rawskiego, oie- 
szznowskiego i brzozowskiego. Podnieść pray- 
tem należy a uznaniem, że oprócz zgłoszenia pro
ducentów zebrał ;p. Zdzisław Obertyński w 
pow. sokalskim 3170 zł., a p. Bolesław Wiers- 
ohlejski w pow. ałooaowskim 470 ał. na oel* 
wystawy.

Na tem aakońoaono obrady zjazdu.

Nieoficjalna „Zielona księga’
Z Bakaresztu donoszą: Pod napisem: ,Actet 

et doeument‘ extraits de la eorrtspondtnce diplo- 
nwtiąu : ae Michel Kogalniceano rdatifs a la 
g\ierre de VindSpendence roumaine 1877—1878“, 
wydał Wasil Kogalniceano, jako spuściznę po 
ojcu, szereg lisf5w, aktów urzędowych i depesz, 
które duio rzucają światła na kwestję rumuńską. 
Charakt--ystycznem jest, ie  już po upadku Ple- 
wny wybuchła różnioa przekonań pomiędzy Ro
sją a Rumunią.

W odpowiedzi na gratulację noworoczną o- 
świadcza br. Jomini, ie  ks. Gorczakow gorąco 

dziale łowieckim j pragnie utrwalenia rzyjaźtn rumuńsko-rosyjskiej,

arm ja sprzymierzona. Wobec tego Rumunji przy
służą prawo, zastrzeżone przez nią w ciągu woj- 
ny, by  brała udsisł w rokowaniach o zawieszę- —g* 
nie brom i o pokój. Dli wywalczenia tych praw 
jen. G h i k a  udaje się do Petersburga, a półko- 
wnik A r i o n  do głównej kwatery rosyjskiej. ®* »

W tyoh depeszach i notach, krążących wów- r  
czas między Rnmunją i Rosją, nie mr ani słów S -j 
ka wzmianki o kwestji be twbskicj, a to z tej ^  
prostej przyczyny, ii obie ot sny wanaij się do- $  •» 

snąć drażjiwef apri wy. Ynujemnie jednakrłO- f* p- 
prekeatatci runtuń iy starali się na dworach ^  2. 
obcych mocarstw pochwycić wieść' ^ -tycr cie- ^  z, 
runku i, co dowiedzieli się, raportowa, Kokain. '  " 
oeznowi, jak  togo .dowodzą pomie. jbne  w oy- §  » | 
towanej przez nas książce depesze. ^  “

Wreszcie d. 29. stycznia mógł nadzwycza fij. ^ 
ny poseł rumuński w Petersburgu jen. G h i k a ,  g  
donieść, ie  oar Aleksander II. i ks. Gorczakdw g -" 
oficjalnie uwiadomił go o zamiarach Rosji wzglę
dem Besarabji, w zamian za co Rumunja miała- >
by być wynagrodzona Dobrudią i Kjustendżi _ -
Zabór Besarabji Rosja traktuje jako sprawę na -
rodowego honoru, a zresztą — kończy si > oś -iad- ’a 
ozenie — Besarabja przyznaną została księstwu *  f. 
mołdawekiemo, a nie Ruman i

W Wiedniu, jak to widaó z raportu wysłańe^o §  |  
tam Joana  ̂ Ghiki, nie chciano eię o m dozyć ® g- 
ani za Rosją, ani aa Rumunją. Kwostja ta e- ”»  *

n*ru .  rt;

Dyrektor wystawy p. Zdaisław M a r  cb  w donosili o okazach, godnych być pomieszczonemi i zawartej na potu bitwy, — dodaje jednak I
o k i oświadczał, ż e  nad życzeniami temi dy. na wystawie. | pogróżki, że Bosj= nie zniesie nigdy dwuli

tonem 
dwnlicowo-

dnak zauważał gabinet wiedeńsk 
si ającs traktat paryski, wymaga .'zgtwsy pięciu z 
podpisanych na nim mocantw. A sicuy Rumu- S  3  
nja u owyoh mocarstw poczęła czynić kroki dla 
zjednania ich sobie, uważał za stosowne car, *  ^  
przyjmując korpus dyplomatyczny, Bprawić pc 2 
słowi rumuńskiemu niespodziankę ci- rpką uw r* * 
gą, że Rumanja dobrze uczyni, ssśli przypomni — <ł 
obie zbyt prędko puszczone w niepamięć ofiary. 

jakie poniosła dla niej Rosia. (Depesza jen. Ghi
ki * d. 26. lutego.) USB

TajsM zamku La iclia łan
Soman* a francwhiego.

jtfęg daliby)
Wtedy admirał z energją ostatniej rozpaczy 

zagłębił się pod wodę. Ze śmieroią u>rocaanego 
daiewezęoia, dla matki i niego pozostawała wie
czna żałoba. Dom jego stawał się gro' .. H ra
bina bez tohu w piersiach, a obłąka m wzro
kiem, patrzyła na jego usiłowania.

Obok niej stari markiza, z lornetką w ręku, 
patrzyła na oałą scenę i nie próbowała próżno 
pocieszać nieszczęśliwej matki.

Dwa rany admi 1'  J ał nu rk i i dwa razy 
wypłynął >am na powierzchnię wody.

Pan de I  -^or przybliżał się coraz więoej.
Nagle markiza wydała radosny okrzyk:
— Joanna1
ta e  ozy wiście admirał ukazał się znów na 

p°" g ząhni wody i tJ m razem nie wrócił sam.
W  aaoiiniętyoh aębaeh trzymał jakiś przed

miot, może trupa dziewczyny, leo» aiiy g0 opu- 
azetaiy, aaoaąj tonąć wra* ■ **4» którą ocalić 
pragną* kosztem własnego życia.

Wyciągnął ręoe, wzywając ratunku.
Bóg zesłał mu swoją pomoc.
Powiew wiatru silniejszy, przyspieszył bieg 

mu i i pęknął ją  na miejsoe, gdzie walczył z fa
lami admirał.

Był wielki osaa.
Kergor opuścił żagiel, rzueił się wpław i ooa- 

ld oboje, tonącego admirała i omdlałą Joannę.
Hrabina, ssalona bólem, klęcząc na balko

nie, modliła się gorąoo.

M arkiza de Szint-Bóran ae wzruszeniem — Ponieważ osądziłeś mnie godną życia,
śledziła okrutny dramat. l - b ,d ę  *?6 d,a ciebie • dIa ni®3 1

Łiódz powracała zwolna. • S iara M arkiza w milczeniu towarzyszyła■ . .  1 , _ “  “  "  IUUUBCU1U WTW Ui kaJr am j *ł»
Był t° atatek be» pokładu % jednym \ pierwszemu uniesieniu radośoi. Następnie poło-

masztem o trójki nyin żaglu. j żyła swoją wychudłą dłoń na ramieniu admi-
Łagodny wietrzyk zaledwie poruszał barką, S rała i odezwała się ałamanym głosem : 

przynosząc p. _ez te ocalenie dla nieszczęśliwej. |  _  Znalazłeś się jak bohater, mój przyj a
Pod oi„płem słoneoznych promieni, dzięki |  cielu, le.cz przyznać musisz, iż jedno jest tylko 

czułym staraniom admirała i jego tawaraysza prawdziwe szczęście na ziem..
biedna dziewczyna stopniowo odi,skW ała zmysły

Kiedy otworzyła oczy, krzyknęła ze zdzi- | 
wienia i trwogi, widząo Bię w objęciach swego | 
wybawcy.

Lecz tenże szepnął jej z c icha:
— Mam nadzieję, że teraz nie zwątpisz 

więoej o mnie! Czyż nie jesteś od tej chwili 
moją prawdziwą córką, ponieważ winnaś mi 
żyoie ?

Gdy statek przybił de Btóp tarasu zamko
wego, hrabina na nioh oczekiwała. Admirał zło
żył córkę w objęoia matki, przycisnąwszy ich 
jednym nioiskiem do piersi.

Zwyoiężona Helena wypłaciła mu długiem, 
radesnem wejrzeniem. Seroe jej napełniała czn- 
łość i wdzięczność niezrównana.

W spojrzeniu tem admirał wyczytał przeba
czenie i po raz pierwszy od chwili smutnego 
dramatu, rozegranego w ponurem zamczysku, 
oo tyle łez na nieb sprowadził, usta ioh połączy
ły  w długim pocałunku.

Odzyskał ją  napowrót.
Helena mówiła córce:

Już teraz nie będziesz szukać śm ierci!
— Moja matko I
— Przysięgasz ?
Biedna dziewczyna wyciągnęła ręce do 

■wego wybawcy i a oczami, pełnemi łez, za
wołała:

A tem jest ?
Kochać i praebuc.zyć!

prowadt^nych operacyj, sumienni, wypłaconych 
przez dwóch rokodyli z n i .Tamizy, mógł 
więc żyć wedla własnego upodobania.

Mówiąc o spokojnie upłynionym roku w 
rodzirie Vitray’ów i Colombey’ów, muBimy się 
porozumieć.

U Golombey’ów spokój był tylko powierzcho
wny, pod którym ukrywała się głęboka niezgoda 
bankiera z radcą.

— Ciocia się niepotrzebnie irytuje — mówił *}- 5Ę 
kochany siostrzeniec — n -próżno psuje adro- 

f wie... Czyżby ciocia chciała, żeby ę wujaszek 
przeżył? ■

K om endant Briaid dodawał odwagi Matyi- 5  ® 
dsie Colombey, zmienionej tyloma przejściami. *e'j| 

i — Zostaw raz w spokoju te wszystkie hi- j i  |  
storja, moja kuzynko 1 — mówił do niej w ró- ’ 5  

s żny sposób. — Na sumieniu nie masa nie, je- ?j i  J  r  — «  tutiD U iu in o  auaaoas uiwj j •
zmieniono nio w zwykłym 1 ■ dobrą matką, zobaczysz, powrócą jeszo ,

h '  dobre czasy.

inął rok od ab giycu wypadków. To jest ! snay lecz były one zaledwie cieniem dawnych \ juk kamfora. Zresztą oświadozył bankierowi 0 N 
iość, jeżeli patrzymy naprzód, a jedna I w eso łych  zebrań. • j ^aint Clair, iż mu pozostawia wolne pole do §«•
rie chwila jeżeli spojrzymy w prze- Ś Współbiesiadmcy byli ci sami, kuchara ten j daisłama w sprawie przyszłości jego wnuozki. 3  2

sam p rzy rządza ł potrawy, wino było również j Było to wszystko, oaego mogła żądai bie- £  3 ' 
dobre, jak  niegdyś, lecz brakło wesołości towa- ) dna matka. Innej n iziei mieó nie mogła i nie ^  “S: 
rzysząoej stale przy każ dem rodzinnem ae- ! ohoiała, pokładając wszystkie swoje nadaieje 2  a

VI.
O d r o d z ą  u j e

Minął 
wieczność, 
zaledwie 
szłość.

Rok ten upłynął w zupełnym spokoju 
dla dwóch rodzin, wplecionych do tege dramatu.

Wie&oi, powstałe z powoda zabójstwa Sa
muela Roeena, ueichły, skandal, wywołany w 
kościele św. Magdaleny, przypisano zazdrość 
nieznanej dziewczyny, samobójstwo w willi Su
zanne przebrzmiało, jak wiele innych, ginąc w 
egłusaającyju tumuloie wystawy.

Piotr Breoheun mógł bez żadnej przesi lody 
powrócić do mglisti eo Loadynn, dla wytłuma
czenia szanownym panom Bnrlett i Templeton 
nieudanej ostatniej operaoji. Co prawda, to 
jnerosaa dostateoanie go pooieszyła po stracie

Samuel Rosen aapłaoił aa innyoh.
Leoz od tej ohwili święty ogień zam rł w 

dusay Piotra Breoheun. W ypełnił swoje po
słannictw* a pozostał opróoz tego bogatym.

P śmierci Jana odziedziozył po nim 
przypadającą na niego oaęśoiową sumę i  prze-

; Dla świata nie
j trybie żyoia i zwyczajów domowych. . s B - ,

W k ilk a  miesięcy po wyzdrowieniu Blanki, > . Radca już terrz me pozował w domu. Pre-
zeromadzono znów kółko zaufanyoh przyjaciół, i zydował na familij.iycl zebraniach ze znudzoną 

* wznowiono przyjęcia tak w P aryżu , jak  i w Che- : ®mą i jak  tylko powstawano od stołn, ulatniał
? a a •  „1 a J*it>A Ainn m m  a  s* babaa b« t fil A 1 Air Itam £aaa  Y.MaOnła n a  n il s i l n a i t l  L __ ________  _*

<X>
i.

braniu.
Ochota, wesołość zostały pogrzebane.
Jeden tylko wnjaszek Tonton pozostał na 

wysokości swego zadania. Żarłok nienasycony 
pozostał niezmieniony, pożerająo zawsze z jedna
kowym heroizmem. Podobne żołądki należą tyl
ko do wybranych szczęśliwców 1

Przeciwnie za to ciotka Sydonja, urodzona 
de Moranges, stała się jeszcze więc- swzrliwą, 
niż dawniej, obsypując męża zjadliweu sari i 
zmami, okrywająo go pogardą. Tylko, że to na 
niego nie działało znpełnie, a trawił jeszcae 
lepiej.

Miał on bez zaprzeczenia godny podziwia
nia oharakter.

Nieznośny Gaston Darirel pozostał studen
tem na rok dziesiąty i nieraz dogryzął oiotoe 
swpjem nad nią ubolewaniem.

i radości w ukochanej jedynaczce, o którei ży
cie tak długo drżała.

Blanka powróciła do zdrowia, do sił swo
ich, leoa pozostała poważną i zamyśloną. Wie- 
dejułu teraz z własnego doświadczenia, iż życie, 
usłane różami, po których deptała nieświadoma 
żadnych trosk i przykrości, nie jest tak łatwem 
i przyjemnem dla wszystkiok. Dowi dział się 
także, iż najpierwszą cnotą, którą powinny ko
biety szukać w mężu, jest delikatność uozuł 
i szlachetność, stanowiące jedyne zapewnienie 
szczęścia żonie.

Pan Saint Clair pokazywał jej n5eraa F er
nanda Colombey’a, przechadzającego eię samotnie 
w oienin drzew wielkiego parkn Chesaay. Radoa 
z pewną przesadą oddał mu w ręce prawie 
wszystkie domowe sprawy.

(Oiąg M u f  na$tqpi.)
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Ma kongresie, jak wiadomo została kwest;a 
besarabska ułatw ioną po myśli Rosji. Dyploma
cja romańska nie upom niałała otrzymanej lekcji
 wolała skłonić się raosej ku Austro Węgrom
i Niemcem, aniżeli snecseniem  się wsselkiej za- 
moisłaości odzyskać względy Rosji.

, |ovb Kntt v lice pra Kanio.”
II. Referować o wssystkich podniesionyoh 

przez autora kwestjaoh — umyślnie nie będzie- 
iy, bo pragniemy tylko ajednać najliczniejszych 

oeyielników wsiane, która nie schodząc a wyżyn 
naukowych, uprzystępnia każdemu rosgląd w trn 
dnycb a żywotnyoh zagadnieniach. Nie możemy 
wszakże pomii_ąó milczeniem naukowego stano* 
wiska, zajętego przez autora wsgledem tych teo* 
ryj, któreby chciay  zreformować obecne prawo 
karne z motywów, już wyżej wymienionych. 
Ogólny sąd prof. Stębelakiego kulminuje w na
stępnych słowach, wypowiedzianych we wstępie 
bez żadnego zastrzeżenia: „Znajdujemy sie
w okresie przejściowym i należy zająć stanowi
ska wyczekujące.* (Str. 8 : nor. 158—-159)

Szanujemy to zdanie tern bardziej, że nie 
mamy przed sobą ścisłego teoretyka, dla którego 
początkiem i końcem całej wiedzy byłaby tylko 
katedra uniwersytecko. Przemawia do nas także 
sądzia, który ma za so lą  żywą praktyką sądo
wą, którą wiąo z tą, na pierwszy plan dzisiaj 
wysuwaną, o s o b ą  przestępcy w bezpośredniej 
zostawał styczności i miał najlepszą sposobność 
zastanowić sią nieraz głąbiej nad obowiązującem 
go b e z r  iglądnie „prostem zastósowaniem martwej 
litery piawa" (str. 158.) I  tej właśnie praktyki 
sądowo karnej zazdrościć mu musi każdy, kto
kolwiek sią interesuje psyohologją kryminalną, 
jako dyscypliną o ściśle empiryoanyoh podsta
wach. Co zaś znaozy w tym zakresie własne do
świadczenie, określił to najwymowniej zmarły 
przed daiesiąciu laty prezydent senatu apelaoyj- 
nego w Niemoseoh, J . H. Hireobmann, który nie 

aasługi położył także na polu samej filozo 
fji, jako jeden z wybitnyoh przedstawicieli dośó 
umiarkowanego realistycznego kierunku. W je 
dnym odczycie, mianym w berlińskiem towarzy
stwie filozofioznem (a  r. 1876) żąda on od pra
wdziwego psychologa nawet słycb niekiedy ozy- 
i< r, dedzjąe dosłownie: er mass den Schmera 

der Oewittenabisse, der Reue und die Beruhigung 
in der Buese und Strafc selbst empfunden haben; 
ja  wenn es anginge mdssłe er auch avf der Fe- 
ttung und im Zuehthauae gesessen hobenu. (Phil. 
Monatshefte X III. 3.) Wszysoy też pisarze, któ- 
rzy w omawianej przez nas sprawie głos dzisiaj 
pedniłszą. imponują nietylko szerszej publiozności, 
ale i światu uczonemu meżł najbardziej tą bez
pośrednią etyoanośoią, jakiej ioh zawód wymaga, 
a tyzai ludźmi, któray przebywają w: si Lłrdaol 
publicinych pod zarzutem zbrodni lub choroby.

amy u. p. pod rąką świeże dzieło w tym sa
mym duoku p t.: nD«r Yerbrecher in anthro 
pelegiscker Beeiehung“ i[Leipaig 1893), którego 

ito r dr. A. Baer podpiauje sią jako „ Oberartł 
em dem Słrafgefdngnits Blótainsee und Beairkt- 
~*kg$U i iń Berlin.* Nie weźmie Tiąc i nam za

p ew n e nikt i słe, jefceii w tej sai j kwesjji 
przywiązujemy większą wagą do opinji na. lego

Jizaraa dlatego, że będąc ozas dłuższy w urzę- 
ew ya kontakcie i  realnym przestępcą, stoi tern 

samem wyżej od :J,ealiaująoyoh iaw<ze teo
retyków.

Skreśliwzsy treśoiwie główne zasady bez
względnych teoryj karnych i ich konsekwenoyj 
w praeeiwatawieniu do najnowsaych teoryj wzglę- 
Inyob, ipeęyfikuje prof. Stebelski wspomuiany 
swój sąd ogólny w następujący oh zwrotaoh:

„Obowiązkiem ządziego karnego, ohąoego 
spełnić swoje powołanie, bądeie wysznkać tą 
m i a r ą ,  którsby z jednej strony'uwsglądniała 
i n d y w i d u a l n o ś ć  przestępcy, a z drugiej 
i p r z e s t ą p s t w o  samo, które przecież łamie 
porządek prawny. Oczywiście zachowanie tej 
miary nie łatwe i wymaga poważnego zasobu 
wiedzy 1... Całe nasze postąpowanie karne obraca 
sią aaswyozaj około stwierdzenia p r z e d m i o 
t o w e j  strony przsstąpstwa, a mateijał, w ten 
•pozób zebrany, jest podstawą do wyrokowania
0 k a n t .  Takie brieoaniotwo przy zupełnem za
niedbania strony p r  d m i o t ó w e j ,  zaolne nas 
•proWedsić na stanowisko tearji absolutnej, od-
1 iłowej* opierającej sią na idei wyrówsywająoej 
sprawieaDwolm, a kara, tu wymierzona, pozba 
wioną jest wszelkiego utylitaryzma. Z  drugiej 
•z ś  e ltrh j j e d n o s t r o n n e  uwzgląinienie stz- 
nosriska p o d m i o t o w e g o  prsy wymiarze 
kary, z pominiąoiem strony przedmiotowej, jest 
również świadectwem n i e p ■ a w i d ł o w e g e  
fankójonowania zprawiedliwośei karzącej. Wedle 
taj podmiotowej teorji, przestąpstwo jest jedynie 
symptOłdatem, wywołującym reakcją społeoseń- 
stwa praeoiw przestąpoy, który swem z-chowa - 
niem zdradził anormalny kierunek woli. W iel
kość przeztąpstwa nie jest tu miarą pray wy

darz k a ry ; o wysokości kary ma wyłąosrie 
oastrzj a< wiąkszy lub mniejszy stopień nie- 

beepieozeństwa, zagra* ijącego społeczeństwu od 
pewnej jednostki," (str. 132—133; por. ati 
108—169).

Tern przekonywającem roaumewamem za- 
aaesył prof. Stebelski tak nicdwusnacinie swoje 

aapatrywanie ńa rodsąoe s:ą obeonie „względne 
teorje, wobec których ranąć musiał ideał im, pa- 
nująoy wzaoohwładnio w nauce prawau (tamże), 
że niewłaściwie zupełnie uczyniono mu zareut 
jakoby uchow ał w tej mierze „pewną rezerwę." 
gm n. autorowi ■■ chodzi wyraźnie o ten „złoty 
środek", który jest najczęściej siedliskiem prawdy 
tam, gdaie skrajne ścierają sią poglądy.

Na podstawie zgodnych zdań wytrawnych 
powag w dziedzinie nauk przyrodniczych oświad
cza sią również autor słusznie przeciwko istnie 

nin odrąbnego typu przestąpoy, przeciw atawi 
mewi zwyrodnieniu, moralnemu zboczeniu lub 

obłąkaniu, jako tym — wedle szkoły włoskiej — 
naturalnym prayoaynom wszelkich oaynów zbro 
dnioayoh, spotykanych w mniejszym lub wię- 
ksaym stopnia w każdem społeczeństwie. Zwraca 
taksę uwagą na zawielks jessose niedoitate 
oznoóś wykaaów statystyesnj cb by już było 
mośM na niob budować jakąś logioanio uprą 
wnioną teorją, k tiraby  w yrsźiiej prawidłowości 

mogła dowodiii. W p r^ d i ie  sean 
autor nie wyjaśnił bliżej, oo praea t. z. „wielkie 
liczby" w rachunku p awdopodobizń»twa rozu
mień należy, wskntek eszgo niejeden czytelnik 
złej argumentacji dobrze nie zrozumie Ale wy 

dana przed kilku miesiąo&mi, także uwagi godr 
jego przoa. „Ze statystyki praestąpności Galicji" 
(Lwów 1893) dowodzi nam dobitnie, że zbadał 
dokładnie oałe anaoaenie statystyki w stosnokn 
do neąryoh teoryj kryminalistycznych.

Br. Aleksander Skorski.
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KRONIKA.
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki.
DJarjusz lwowski.
S o b o t a  25. listopada.
Teatr hr. Skarbka: „Kupiec wenecki", komedja 

w 5 aktach Szekspira. Początek o godz.7. wieczorem.

Z życia towarzyskiego Dnia 19. bm. pobło
gosławił ks. kanonik Centt w kościele 00. Kapucy
nów w Krakowie związek małżeński między p. Jó
zefem G r a b i ń s k i m ,  obywatelem z Poznańskiego 
a p. Elżbietą z Wężyków I r e m i o o w ą .

Slab p. Franoiszka G n a e d i n g e r a ,  kontrolora 
podatkowego, z panną Juiją Mn s i n g ,  odbędzie się 
w sobotę d. 25. bm. o godz. 7. wieczór w kościele
00 . Dominikanów.

Nekrologja. Tekla z Uióskioh S a n o z e y o w a ,  
przeżywszy lat 78, zmarła d. 23. bm Pogrzeb od
będzie się dziś w sobotę z lokalu eto w. „Gwiazda" 
ul. Franoiszkańska. — Ludwik W o l a ń s k i ,  właści
ciel dóbr z Galioji, zmarł we Wiednia w 26 r. żyoia. 
— Dr. Emil B r y L i e w i o z ,  lekarz operator, zmarł 
we Wiedniu w 46 roku żyoia. — Ks. Adolf P i 
w o ń s k i ,  wikary katedralny, zmarł w Krakowie v 
zakładzie fieldów, przeżywszy lat 48.

Kalendarz. Sobora(25.): Katarzyny P. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 28, zachód o godzinie 4. 
minut 7. --  -

Ka l e n d ,  r y b a c k i .  W listopadzie me wolno 
łowić łososia i pstrąga, tudzież raka samca i samicy. 
Złowione ryby muszą mieć miarę przepisaną. Na 
wędkę w dnie cieplejsze idsie dobrze okoń. szczupak, 
głowaoioa i płotka

Ka l e n d ,  m y ś l i w s k i  Wolnu polować na 
jelenie i kozły {.rogacze), borsuki i zające, przepiórki, 
dzikie gołębie, dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, 
ptactwo wodno i błotne w ogólności.

Cc Lwowiauie jedzą i piją? Dr. Dunin Wąso
wicz, chemik król stoł. m. Lwowa wydał właśnie 
sprawozdanie ze swych urzędowyoh ozynnoćei w r. 
1892. Sprawozdanie tó wykaznje dowodnie zn-czu 
wzrost sgend p. chemika miejskiego sprowadzony 
nietylko wzrostem Lwowa, ale przedewszystkieir 
wzrastającem n publ.ctnośoi zrozumieniem swego in
teresu. Co e;ę tyozy komisyjnej działalności, to pod
czas gdy w r. 1882 odbyto ogółem 429 rewizyj i 
komisyj, wzrosła cyfra ioh w r. 1892 do 1021. 
Największą iirść rewizyj odbyto natnralnie w restau
racjach i szynkach (317), następnie w sklepaoh ko
rzennych i grehlerniaoh (178). Rewizja dowożony jh 
aitykułów odbywa się rano w ozasie od godziny 4 
do 8 na rogatkach. Próby na rogatkach odbywają 
się w dwóoh głównie "ierunkaoh: nranowicie pod
względem zawodnienia i zaprawy mleka mąką, wzglę
dnie krochmalem. Widocznie fałszowane -tykały zo
stają niszczone, podejrzane zaś bywają następnie 
szczegółowo b&uaDA w miejskim urzędzie targowym’ 
Próez tego obył p. chemik miejski rewizję studzien i 
wodooiągów; rewizyj takich otbył  586, zarządzano 
równocześnie, oo należy, ażeby wody odnośne nsunąó.

Rozbiorów chemicznych rozmaitych wiktuałów i 
napo ów wykonano w laboratorjnm ehemióznem 
w 1881 r. 489, w 1882 r. 1109 w 1883 r. 1210, 
w 1884 r. 1955, w 1885 i . 2178, w 1886 r. 
2672, w 1887 r. 2464, r 1888 r. 2647, w 1889 
r. 2489, w 1890 r. 2484, w 1891 r. 2584, zaś 
w 1892 r. 2492.

W dalssym ciągu wspomii p. chemii e i »l 
zjaoh fabryk wody sodo1 rei i fabiyk czekolady. Naj
lepszą wodę sodową wyrabiają fabryki Mikolascha i 
Fabiana. Natomiast fabryki żydowskie posługują się, 
samiast magnezytem —- kiepską kredą, a nadto pra
cują niethlujnie

Ze środków korzennych, najwięcej fałszują cyna
mon następnie tłuczony pieprz, oraz paprykę Pa- 
piijkę nurzają z ozerwonem arzewem santalowem 
(n a w e i z t a b a k ą), zaś pieprz z rozmaitemi 
bezwsrtościowemi prosskami roślinnemi, lnb prażo
nym cbLbem. Kawy prażonej fałszowanej w ubie
głym roku, nie znalazł p chemik ani razu, zaś her
bato sprzedają często po kramar-h zmięaz&oą pół na 
pół z już raz odparzoną. Chemik badał także wyroby 
oukiernicze, konserwy mięsne, kiełbasy, ale nie zna
lazł nio poaejrzanrg) Masło fałszują zapomroą dole
wania wody. oraz dodawania mąki, kreobmalu i 
sody, rzadziej zaś potażu.

Masło fałszują chłopki głównie przez zniięBzanie 
z serem lub rzadziej z zmiażdżone1 i kartoflami, a 
najozęśoiej przez niedostateczne wymycie od maśia—ii. 
Baby z Sokolnik zakupują tu we Lwowie od handla
rzy starsze masło, przemywają je, mięazają następnie 
z xwieżem, albo też tyiko mięszają z maślanką i 
82 i ogólniej w zimie i w pujzątka jh  wiosny wynoszą 
na tatejsze targi, sprzedając za znr ełnie świeże. Ma
rio  przetapiano (kaehenne), dostarczane głównie dla 
lozmartych zakładów przez liwerantóo kontraktowych, 
zawierało w kilka wypadkach oleomaigarynę, ale do 
mieszek nieorganicznych, jak krśda gips itp. nie skon
statowano dotychozas w źadneu- badanem m» le.

Z wó d e k  2 miały za mały procent alkohola,
3 bjły za nadto fuzlowe, 1 była niewłaściwie bar 
wioną, 1 wydzielała osad z wapna, 3 rumy i dwa 
koniapi zawierbły -sad z garbnika.

Z w in  skonfiskowano 3 białe, jako mięszaniny, 
a 4 czerwone ze niewłaściwe barwiki.

Piwa lwowskie, chociaż niektóre są w istocie 
wcale dobre, są w ogólności za słabe, a przedewszy- 
stk'em mało chmielom . L ‘ź&ki tatejsze zawierają do 
4 */#, a zwykłe szyukowe 2, a oo najwyżej 2 1/ ,0/, 
alkoi olu. bywają atoli po szynkach, szozególniej przed
miejskich, niemiłosiernie rozcieńczane wodą sodową.

(Vód mineralnych sztucznych w tntejszyoh Bkła- 
lach nie znalazł chemik nigdzie. Przy tej sposobno
ści podnosi dr. Wąsowicz że skład wód p. Mendry- 
onowicza w Rynku, jest zupełnie nieodpowiednio 
pomieszczony, o ozem jnż niejednokrotnie pisał, aJe 
bez skutku.

Wody źiódLm-j i studziennej badano w ubie
głym rokn 39 prób. Z badanych wód, uznał chemik
4 (z tyeh jedna z miejskiej stadni) za nieprzydatne 
do picia Studnie te zostały też natychmiast zamknię
te. Chwilowo zaś tj. aż do cnpołnego oczyszczenia i 
ponownego zbadania wódy, było w ciągu r- 1892 
w osłem mitśeie zamkniętych studni 13.

W ogóle —  kończy p. ohemlk swoje sprawozda
nie — że wynik igóloy wszystkich rozbiorów możDa 
jedauk śmiało nazwać s a d o w a l a j ą o y m  i '  n i e  
da  s i ę  z a p r z e c z y ć ,  ż e  f a ł s s e w a n i a  
z k a ż d y m  r o k i e m  s t a j ą  s i ę  r z a d s z e m i .

Zasiłki. Wydział krajowy uchwalił przesłać na 
ręce wydziału cowiatowego w Bóbree 300 zł. tytu
łem wspareia dla pogorzelców gmin Dżwinogród, 
Fodniestmoy i Mołodyńcze z poleceniem rozdzielenia 
tej kwoty pomiędzy najuboższych włościan, klęską 
pożaru dotkniętych; lównież przesłał Wydział kraj. 
na ręoe prozydjim wydziału powiatowego w Sanoku 
kwotę 100 zł. dla pogorzelców gminy Mrzygłodu.

Dalej przyznał Wydział krajowy Janowi Bieli, 
garncarzowi w Biodłach, jednorazowy zusiłek w kw. 
200 zł. na dokończenie urządzenia prywatnego war- 
statu garncarskiego dla wyrobów kamionkowyth.

■ i

Obiady dla głodnych dzieci. Towarzystwo, zaj
mujące się rozdawnictwem obiadów biednej młodzieży 
szkolnej miasta Wiednia, rozpotu-^ło jnż swą działal
ność. 5 000 dzieoi otrzymuje bezpłatne obiady ko- 
ztem Towarzystwa w 18 okręgach. Okręg XIX. D5- 

bling przyjął na siebie koszta wj.ywienia dziatwy, 
w jego rejonie zamieszkałej. Towarzystwo odnosi ię 
do ofiarności społeczeństwa, gdyż stosunki tego roku 
są bardzo opłakane.

We Lwowie zaczyna się rozdawnictwo obiadów 
z 1. grudnia br. Wydział „Towarzystwa przyjaciół 
ucząc się młodzieży" uskarża się również na „cięż
kie czasy" i całą swą ufność pokłada w ofiarności 
społeczeństwa, żywiąc nadzieję, że nie da ono zagi
nąć dobrej sprawie.

Jednorazowa nauka. Rada szkolna kraj ze
zwoliła na zaprowadzenie jednorazowej nanki w gimna- 
ijum w Sanoku i w Nowym Sąozn.

Reaktywowanie. Minie*orstwo handlu reaktywo
wało kwieskowanego asysto ta pocztowego Markusa 
Stummera w Białej.

Spryt lwowskiego okzpresa. Jedno z pism 
donosi: Jednemn pann wydarzył się onegdaj nastę 
pujący wypadek. Ghoąo dostać bilet na przedstawienie 
w teatrze, a nie mogąc osobiście ndaó cię do kasy, 
przywołał z nlioy ekspresa, dał mu 5 zł. i polecił 
knpió krzesło pierwszorzędne za 1 zł. Ponieważ nie 
dowierza.' inteligencji ekspresa, któremn nie bardzo 
pojętnie z oczn patrzało, napisał na kawałku papie.u 
„krzesło pierwszorzędne" i z tem wysłał go do tea
tru. Po jakimś ozasie powrócił ekspres, dźwigając 
na plecach owinięte v słomę krzesło, które w naj
lepszej wierze kupił za 1 zł. 90 ot. w układzie me
bli. Był nawet tak skrupulatny, iż knpił je r skła
dzie, znajdującym się w gmachu tdatreiuym.

Prezesem Akadem1 jl umiejętności w Krakowie 
wybrać został na dtfsze trzy lata Stanisław hr. 
T a r n o w s k i .

Rocznice narodowe. W Złoczowie d 28. bm. 
we wtorek, odbędzie się staraniem Towarzystwa gi
mnastycznego „Sokoł" r sali kasynowej o godz. 8. 
wieczorem pamiątkowe zebranie, celem uozozenia po 
łączonych rocznic Mickiewiczowskiej i Belwederskiej; 
nabożeństwo żałobne zaś za poległych w waloe o 
niepodległość w r. 1831 w d. 2. grudnia br. o godz. 
11. przed połudaiem w rz kat. koeoiele parafialnym.

X<X zwyczajne walne zgromadzeni ■ delegatów 
związku stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
odbędzie się we Lwowie dnia 8. i 9. grudnia b. r. 
w mniejszej sali ratuszowej następującym porząd
kiem dzieniism:

I. p o s  e d z e n i e  dnia 8. grudnia 1893 o go 
gzinie 9. rano. 1-- Zagajenie zgromadzenia przez pre- I 
zesa wydziału Związku. 2. Legitymacja delegatów 
stowarzyszeń (§ 9 statutu). 3. Wybór przewodni- > 
ezącego i jego zastępcy (§■ 13. statula). 4 Spr&- j 
wozdanie wydziału z czynności za czas ed dnia 26. 
września 1892 rokn do daia 8. grudnia 1893 roku. j 
5. Sprawozdanie wydziału z przeprowadzonych w i 
Biągu roku lustraoyj. 6 Sprawozdanie komisji kon- j 
trolująoej z zamknięcia raohunkowego za rok 1892, j 
oraz przedłożenie preliminarza bndżetn na rok 1894. t 
7. Sprawozdanie i wnioski wydziału o stosunkach j 
’ Tedytu włościańskiego w stowarzyszeniach związko- ! 
wyoh. 8. Wnioski wydziału w przedmiocie zmiany • 
ustawy z dnia 9. kwietnia 1873 roku Nr. 70. dz. 
p. p 9. Wnioaki stowarzyszeń i delegatów. f

II. p os i  ed ze ni  e z dnia 9 grudnia 1893 o
godzinie 9. rano. 1. Sprawozdanie komisji o przed
łożeniu wydziału z czynności rok ubiegły. ° 
Sprawozdanie komisji z przedłóż < wydziału o prze- | 
prowadzonych lustracjach. 3. Sprawozdanie komlsi ; 
budżetowej o preliminarzu na rok 189. 4. Spra j, 
wozd&nie komisji o ł  'oskach dział w sprawie ;
kredytu włościań eg. i zmiany astawy o stowarzr- J
Bieżniach 5. Sprawozdanie komisji o wnioskach sto ; 
warzyszeń i delegatów. 6. Wybór prezesa i uzupel- ' 
niająee wybory do wydziału w „iejsee ustępojąerch 
pp. Szozepanowstogo, dr. Biroóskiegi dr. Lbiuń- 
skiego, Mernnowieza i Jerenkoezego. 7. Wybór Ło- 
misji kontrolającej dla jprawdzenia rachunków na rok 
następny. 8 Oznaczenie miejsca przyszłego ogólnego 
zgromadzenia. 9. Zamknięcie zgromadzenia.

Proces i,raci Weieeroaiu.. v czerniowkokiot
kupców, oskarżonych o fałszerstwo w^zsli, rOŁ_ eznia 
się przed ławą przysięgłych w Czerniowcaoh dnia 1 
grudnia b. r. i trwać będzie dni Ł1U. A f' oskar- 

mia obejmuje ozterdziśei arkuszy pisma. Do roz
prawy sawezwano czterdziestu czterech świadków.

Pęknięcie kotła. Czerniowiecka Oaaeła Belska 
donosi: Siutkieu kastastro^y pęknięci? kotła paro
wego w tartaku w Piedykobeach — ósuy już robo
tnik zakończył życie, a pięciu ciężko ranni ch pozo
staje bez nadz;ei ocalenia Ogółem trzynastu robo
tników, ojców rodzin, padło ofiarą tego etraszliw»go 
wypadku

2orob6jca. W Zastawnie dnia 18. b. m. w 
pomieszkaniu mieszczanina Kolisnika, rozegrał się 
dramat familijny li olissik od pewnego czasu za
niedbywał dom i oddawał się lekkomyślnemu życiu. 
Gaj dnia 18. b m. powrócił do chaty, żcca, która 
już leżała w łóku, pozzęła mu czynić gorzkie wy
rzuty. Wtedy mąż wpadł w taką furję, że ehaycił 
sieki",rę i ~abił żonę k ‘ku uderzaniami w głowę. 
Mordercę aresztowano.

Do Słobańy Ruugurskiej przyjechał incognito 
bsiądz bieiup Malozyńeki który w podróży swej z 
Rzymu przybył tamże w piątek zeszłego tygodnia, 
celem odw dzenia swej rodzonej siostry. Przybycie 
tak dostojnego % śoia (do Stobody Rungurskiej przy- 
jato tam z wielką radością, tembardziej, iż icst to 
mąż który wycierpiał wiel“, jako były btaku^ 
chełmski od prześladowców wiary i narodowości 
polskiej. Dastojny pi sterz związał kopalnię i z szoze 
rem zainteresowaniem przypatrywał się robotom 
wiertnicznym Odwdzięczając ę za gościnne przy
jęcie zamianował ksiądz biskup proboszcza słebódz- 
ktego, księdza Trembios ego, kanonikiem honorowym 
swojej dyecezji w Albanji.

Poszukiwanie spadkobierców. Notarjnsz kan- 
celarji hipotecznej przy sądzie okręg wym łomżyń
skim zawiadamia o spadku, wakującym po śmierci 
Pawła Stypułkowskiego, właściciela dóbr Oźarj-Ol 
szanka, powiatu łomżyńskiego; sędzia pokoju m. 
Łomży, 1. rewiru, 1. okręgu gubernji łomżyńskiej, 
ogłasza spadeb wakuiąoy po śmierci Jana Modzele
wskiego ; wreszcie sędzia gminy 3 okręgu, pow. 
ostrowskiego, zawiadamia o spadku, wakującym po * 
śmierci Antoniny Godlewskiej- Termin uregulowania 
powyżczyca spadków upływa w oiągu 6 miesięcy od - 
daty ogłoszenia. \

Prośbę z 21.386 podpisami przedłożył baron 
Czedik izbie panów ne jej pierw lem posiedzeniu. ‘ 
Jest to petycja austrjackióh ur: ędników państwowych, 
w które) podnoszą, że od lat dwudziestu nic dla nich 
nie zrobiono, że z pomiędzy i szystkioh innych ka- 
tegoryj urzędników, stojących w służbie publioznej 
najgorzej są płatni i że na takie materjalne upośle
dzenie wcale nie z&słngują. Ooroozny nadzwyczajny 
dodatek, mówi petycja, nie ma żadnego "łączenia, a 
jest to niegodnem tak wielkiego państwa, jak Aastrja, 
pozwalać swym uiz^ .k m oierpieó

koniecznem opróoz tego jest zaprowadzenie zmiany, 
dotyczącej rang. Bardzo mały proeont urzęd iów 
państwowych zdoła po najdłnższej i najwierniejszej 
służbie nzyskać  ̂ yższą rangę, niż IX. A dochody 
w tych trzech najniższych rangach są tak szcznpłe, 
że egzystencja jest prawie niemożliwą. Urzędnicy 
państwom i me żyją też wcale odpowiednio do swego 
Btann, skromność ich wymagań przeszła jnż w przy
słowie, ale proszą przynajmniej o zabezpieczenie przed 
biedą i nędzą. Urzędnicy żądają utworzenia pragma
tyki służbowej, zniesienia tajnych tabel kwalifika
cyjnych, ustanowienia dwóoh terminów awansu ro- 
otnie, reformy co do rang, /niesienia kaucyj służbo
wych, uregulowania płao i zrównania stanowiska n- 
rzędników państwowyoh z wojskowymi.

Cholera. Gazeta urzędowa donosi: W dniu 
28. listopada b. r. zachorowało na cholerę azja- 

Galioji:
Zmarło: W powiecie brodzkim: W Załoźcaoh 

dwie osoby.
W powiecie nadwórniańskim: W Miknliozynie

jedna osoba.
W powiecie staromiejskim: W Chyrowie dwie 

osoby.
Wyzdrowiały: W powieoie staromiejskim: W

Chyrowie w Posadzie ChyrowrMej i w Zas&dk&oh ad 
Stara Ro^a po jednej osobie.

Ogółem pozostawało w dniu 22. listopada w le 
czeciu chorych dziewiętnaście OBÓb, w dniu 23. 
listopada zaohorowało pięć osób wyzdrowiały trz. 
osoby, pozostaje zatem w leozenia dwadzieścia jeden 
osób chorych.

Pogrzeb śp. Aleksandra Battenberga w bofjl. 
Nu skutek konferencyj delegatów bnłgars! iob z ro
dziną zmarłego hrabiego Hirtenau, udał się minister 
Gr e j k o w (j0 Wiednia, aby prosić u »fer najwyż
szych o pozwolenie przeniesienia zwłok hrabiego Har- 
tenan dc Bałgarji. Nie uleg; wątpliwości, że pozwo
lenie to zostanie ndzielonem. W najbliższych duiaob 
jnż zwłoki będą tedy prsewiezione do Bnłgarji.

Nadto w drodze oficjalnej z a p ia ł rząd bułgarski 
we Wiedniu, ozy tamtejsze sfery decydujące nie będą 
uio miały przeciw prz wiezieniu zwłok ks. Aleksa: 
dra na ziemią bułgarska. Jeżeli odpowiedź prtyohylna 
rychło nadejdzie, to zwłoki osobnym pociągiem do
staną się do Buigarji już w ni edz elę około południa, 
a w nocy złożone będą w katearze sofijskiej Na uro
czystość pogrzebu mają księstwo >ra„ _ d  zFilipopoh

Lnonco flilO We IKieilnlll. LeonoaTailo jest 
Wiedniem zachwycony. Jest to człowiek bardzo świa
tły i bardzo ukremny W Paryża dawał lekcje mu- 
i  ki p 60 i 80 centymów, a wynajdy ała mu je 
córka niewiasty, od której pokoik wynajmował. Oż< 
nił się z tą Paryżanką. Mieszka u dyrel ora Opery, 
Jahna, w gmachu tejże; powiada, że nie wte, ial 
się (bracaó wśról tyoh wspaniałości W Rzymie Tri- 
buna nie bardzo gładko z nim 6>e obchodziła po
szedł do redakcji i zapyt ł  o powód. Powiedziane 
przerw panu nic nie mamy, cenimy pana wysok), 
ale pan należysz do imprei Sonzogna, a co tylko z 
tym jegomością ma związe jego dziadka czy wnu
ka, jego cień nawet my zwalczamy na śmierć: truci
zną sztyletem i faibą drukarską; ozysto po włosku. 
(Sou-zogno niegdyś w Medjolanie w Jawał pismo 
czarno żółte, austrjaekis, i był poaoDnc jakimś ajen
tem; teraz jest iredenGstą, wydawcą Secolo —
300.000 abonentów — i miljonerem). Powiedziano: 
czemu Leoncavallo nie łączy się z Rice.-dim? Odrzekł: 
Byłem n niego, a nie miałem wtedy butów, wyrzn- 
oił .nie prawie ta drzwi, a Sonzogno postawił mnie 
na nogi i mnaykę włoski n łu s n  świata presentajo.. 
Gdy miano wystawić „Medioi*, Sonzogno dał mu 
puste, podpisane blankiety kontraktów i powiedział: 
Jedź po całych Włoszeoh, zbierz artystów i artystki, 
btóre ohoerz, oraz malarzy do dekoraoyj. I>e kosztuje 
. ys»awl0nie „Medjecnszów* w Medjolanie, tego sam 
guo obliczyć uie jet"1- w stanic.

Ksląłę karno" <|q Donoszą z Cieplic: Ubie
głej uiedzieli odbywało się w Schóaan. w kościele 
św. Elżbiety, uroczyste nabożeństwo. Nie wiadomo, 
z jakich rzyozyn, zamówiony z pobliskiego klasztoru 
w Mariasehein kaznodzieja, zawiódł. nie przybył. 
Miejscot.y proboszcz, nie mogąu inaczej wybrnąć 
z kłopota, zwrócił się do obecnego przypadkiem 
w k ściele, w towarzystwie swej siostry, hr. Felicji 
0 1 a ry , |k s  Et o .  Radziwiłła,z zakonu Benedyktynów 
z próbą o wygłoszenie kazanb. Książę bez wahania 
wszedł na kazalnicę i wobec ogromnej l i c z b y  słu
chaczy wygłosił improwizoni ne kazanie.

Nhwypłaoanie pen i. Jak nam donoszą z Wa
dowic, tamtejszy nauczyciel, oraz nauczycielki szkół 
ludowych, pooząwszy od 1. września nie otrzymali 
pensji. Położenie tych ludzi jest zaiste nie do poza
zdroszczenia. to ueż mamy nadzieję, iż kompetentne 
władze zec cą zbadać przyczynę tego i złemu jak 
najrychlej zaradzą.

Nagrodę “trzyma kto znajdzie i u wróci zgu- 
hioiy we czwartek popołudniu kwitariasz kalendarza 
Śmigus. Nagrodę wypłaci administracja Daiennika 
Polskiego.

Samo podwyższenie obecnych płac nie pomoże jeszcze.

j f f i o s e i  i R e u - o k i e  i. a r iy s r y t iZ i i t ;
HepztKCiT łis&frainy. W teatrze hr. Skarbka: 

Dziś w sobotę „Kupiec w-necki", komedja w 5 
aktach W. Szekspira, w przekLdzie Józefa Paszko 
wsk.ego; jutro w niedziilę o godzinie pót do 4 
popołudniu „Tró.ka bnltaiska®, k_ot. chwila ze śpie
wami w F aktach Nestroy’a; wieczór o godzinie 7 
„Straszny dwór", opora w 4. a ach Staniek ra 
Moniuszki. Występ PP : Aleksandra Myszugi, Ga-
irjela Górskiego i Henryka Kowalskiego.

Z teatru W „Rycerskości wieśniaczej" wvstą 
piła onegdoj po raz drogi przed nasią publioznośo ą 
panni- Eagtnja S t r a s * e r n ,  w roli Santnzzy.

W ogólnoćci, co do występu możemy tylko po
wołać się na to, o > pisaliśmy już za pierwszym razem, 
r, szczególności zaś musimy zwróoió uwagę młodej 
arty stce , iż incdhwa z chórem była w niektórych 
tonach za silnie akoact i waną i stąd wyszła rokol 
wiek za ostro. Zresztą innych zarzutów nie możemy 
robić, gdyż — powtarzamy — ta gra, jak lew 
zrobiły aajleps/* wrażenie i podobały Bię ogólnie,
0 caem świadozą u^iaski, które sypano rzę- 
Biśoie.

Turridu w interpretaoji p. M y s z u g i ,  który 
wczoraj był znakomicie dysponowany, znanym jest 
aż nadto, aby się silić na pochwały jego, ubkuej gry
1 śpiewu.

Pan G ó r s k '  p rtję Alfia odśpiewał, jak zwy
kle, dobrze, charakteryzacja była zupełnie przyzwoitą, 
tylko nad ruchami powinien artysta zadać sobią 
piacę - - potrzebują one bowiem wyrównania i o- 
Irggłośoi.

„Ciężka próba" rozpoczęła onegdajszj przedsta
wienie, a zebrali w niej szczere i w zupełności za 
służme oklaski pani S i e m a s z k o  i p. R a s z k o  
we r i , za doskonale wystadjowaną i dobrze w szcze
gółach przeprowadzoną grę.

Po niej mstąp.ła „Perełka", grana przez n_- 
ezych artystów żywo i dobrze, oo niemało pr 

niedostatek, i wartość komedyjki.
. i ,  i ____ * m

i

Dyrekcja *ea^ pragnąc j&knajwięoej czasu po
święcić dramatowi i komedji, jako istot- ym podsta
wom teatru — od dziśj począwszy, wszystkie soboty 
przeznacza na przedstawienia tego działa sztuki — 
t l dziś wznowionym zostanie Szekspira „ K u p i s a  
we neck i " ,  a następnie pójdą: „ U r i e l  Ak o s t a " ,  
„ W i l h e l m  T e l l " ,  „ Ma o b e t " ,  „ R y s s a r d  UL", 
„ L u d w i k  X I.", „ P o s k r o m i e n i e  z ł o ś n i c y "  
„Hamlet", „Zbójcy", „Sen nocy letniej", „Otello" itp.

Obraz Matejki, nieznany we Lwowie, przedsta- 
—ający króla Zygmunta Starego na wieży w kate

drze krakowskiej podczas dzwonienia w sławny dzwon 
zygmuntowski, nańczedł z Krakowa na wystawę lwo
wską, gdzie pozostanie przez ozas bardzo krótki.

'br~! ten pozyskano dzięki uprzejmości p. Kon
rada Weutzla z Krakowa, u którego znajduje się w 
posiadaniu.

Rada miasta Lwowa.
(Reforma regulaminu i  taryfy dla fiakrów • do 

roikarey.)
(m ) ł-wńw 23. listopada. Drogie w tym ty

godniu posiedeenie otworzył prezydont miasta p, 
M o o h n a o k i ,  zawiadomieniem, iż odnośnie do 
petycji mieszkańców „Bajek* zarządził on, iż 
komisja w najbliższym czasie uda się na miej
sce, celem zbadania dróg i poczynienia stoso- 

lych kioków. Sprawę tę traktuje p. prezydent 
jako pilną.

2  porządku dziennego przystąpiła rada do 
uchwalenia regulaminu i taryfy dla fiakrów i do
rożkarzy. Sprawa ta by ra traktowaną już na je 
dnem Z poprzednich posiedzeń, wtedy jednak 
nie j  czerpano dyskusji.

. Ks. kanonik M a z n r  a k  przemawiał prze- 
oiw zniesieniu jednokonnych dorożek, z zapro- 
radzeuiu parokonnych, oraz podwyższeniu tzryfy 

za jazdę na wyBtawę.
P, M i o h  a i s  k i  by ł tego samego zdania, 

a  nadto star&i się wykazać, że jednolity mun
dur dla dorożkarzy jest zbyteozny, wystarozy, 
jeże., woźnica będzie porządnie ubrany.

Rubin dr. C a r o  przemawiał w obraniu do- 
■rońkaray ż r iów, któryoh — zdaniem mówcy — 
nie można zmuszać, aby w soboty wyjeżdżali 
na plao.

Ionego zapatrywania był p K o r d y s ,  
który słusznie podniósł, iż jeżeli obrześojańsoy 
dorożkarze muszą wyjeżdżać na plao w niedzieli 
i święta, to i żydzi musza jeździć w sobotę. 
P. Kordys przemawiał dalej za umnndurowaniem 
dorożkarzy, gdyż inaczej nigdy nie będzie po
rządku.

R. J  o n a s z choiałby także zatrzymać jedno- 
konki, natomifgt dr. G o s t y ń s k i  opierając 
Się na rozmaitych :mntnycb doświadczeniach 
popierał wnioski “-kcji IV. Lwowsoy dorożkarze 
są aż'nadto dobrze znani, to też gruntowna re
forma jest konieczną. Również zdaniem p. dr. 
G. należy wprowadzić dorożki dwukonne, gdyż 
na nlioe, wyżej położone, jednokonnemi dorożka
mi dostać się nie można.

Pp. S o l e 8 wi i  dr. W e i g e l  przema
wiali również za utrzymaniem dorożek jedno
konnych.

Po zamknięcia dyskusji, przystąpiono do 
głosowania. Rada uchwaliła oświadczyć się ia 
zatrzymariem dorożek jednokonnych, a przeciw 
zaprowadzenia dwukonnych. Również oświa^l- 
ozono się przeciw usńnięoiu w dorożkach jedno
konnych siedzenia przedniego. Dalej uchwalono, 
że każdy dorożkarz musi o o d z i e n n i e  wy
jeżdżać na plac.

Dorożkarz przed otrzymaniem koncesji moi 
złożyć egaau in, zaś konie mają być jpglądi ie 
oo ttsy  miesiące przez weterynarza; ani, gd 
stoją na placn, mają być tak w zimie. Jak w leeie 
k ami nak ry te j Mundui l iniców ula b; ć ' je- 
dnolsty; odnosi śię to do płasiicza, bluzy i nakry
cia głowę. Za jazdę wystawę do szkoły sa 
św. Zoiji obowiązywać ma ta i -a zwykła (85 ot.), 
zaś z miasta na plac wystawowy o 50*/0 ,yźej

Następnie uchwalono nową taryfę, egu! 
min dla woźniców, a ™ końcu przyjęto szereg 
re“«luoyj, a mianowioie, że zajęte dorożki mają 
mi 3 odpowiednie oznaki, oraz źo przy każdym 
poci ,gn powiBna być stosowna ilość dorożek.

Nadto na wniosek dr. Dulęby zgodziła się 
reda, iż dla tych dorożkarzy, którzy zeohoą do
browolnie jeździć dwoma końmi, ma obowiązy
wać taryfa podwyższona.

Na tem o gadzinie 9. zamknął p. prezydent 
posiedzenie.

Gospodarstwo, przemysł i handel
S n ra w o z d a n le  ty g o d n io w e  uby handlowej i

ptzen o nenaoh iboża i produktów we Lwcwii od U, 
d#źcU. do 18. li»top. 1893 roku bez jpiaty akcyzowej. Pi *. 
nica stara ć 35 dó 7- 5 nowa —■— de —•—, tyto stare
5 65 do 6-—, nowe —■— Jo , jęozmień browarny stary
5’65 do 6 5i), nowy — do — —, pastewny 5 — do 
5 35, owies stary 6- do 6-50, nowy —•— do — 
hiewka 7-25 do 7-75, i.ukuraiza zeezł.6-— do 6-40, nowa 5-50 
do 5 75, prose — do —, grooli do got, 5 50 do 9 -5 pasr. 
5-—do7-—, soozewiea 8-—do 9*50, fasola 6-— do 12*50, 
bobik 4 75 do 5-75, ryka V50do 6-—, koniczyna 60’— do 
10 —, ć0 • »nyż rosyjski 30-— do
84-—, anyż płask5 37--, do 28 —, kminek 24 — do 26-—, 
rzepak zimowy 12 — do 14 — letni 13-— do 13-25, rzepik 
lim owy 13 -- do 1350, lnianka 7’— do9;50, i sienie lniana 
9a— do 11’—, nasienie konopne 6*50 do 9.25, ehmiel 
178— do 2:0—, nafta zwykła—’— do—̂■—, salonowa — 
do —, wosk ziemny—•— do — •—, wszystko za 100 
kilogr., spirytns 10.000 litr-prooent. „otowy kontyngentowany 
od poaikiem konsumoyjnym 6110 do 5135.

ostatnie wiadomości.
2V. fr. B rem  zamieściła przed kilku dniami 

artykuł, omawiający losy kościoła katoliokifo? 
Polsce pod zaborem rosyjskim, w który®. tw,er“ 
dzono: „te Polska pod zaborem rosyj®*1™ 
stanie u iczęśliwiona iitnrgją rosyj8* ' - , 
ks. dr. Ad. m Kopyoiński, poseł do ra y pań
stwa, nadesłał Oar. Naród. li»* na? ^Pał40y: 
m  „Mozę wam n i pe*»« ,  ,  ‘ Uroczy
ście oświadczyć, a tc po dokładnem zbadaniu 
sprawy na najkompetentn1®!.8*® miejscu, Aa oa- 
ła elohubracja N. ****** ,je 8 t n,k°Mmnyi wy
mysłem i kłamstwem- Bi oiica zpostolaka i gł 
wa Kościoła Ojo»e° ^w- XIII. pokilkaki 
użalał się na łatwowierność Polaków, którzy di: 
ją  chętny posłuch wszelkim oszoserstwom, jakie 
od czaen sieją antiohrześojańskie pi
a na [ * podczas ostbtniej pielgrzymki polskiej tei 
swój żal biBkupjun polskim yjawił. Leon XIL- 
jes’ bardzo dobrza poinformowany o apr icł 
caratu w Królestwie Polakiem i sprawa semint> 
rjum kieleckiego wielce go zabolała, co wyr*- 
ż-ie objawił ambasadorowi rosyj”1 :i imu Izwol- 
skiemu.

J .  I H N a T O W I C Z ,
LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika i. 8, ulica Halicka I. 

£SA *O W . Sukiennice l  20 - -  0Z8BNI0W 0E, Ryv >  !.
l i .

W O D A  F  I  1 O  *  H  O  W  Ą.
[Jsnwa z twarzy pryszcze, u sza je , trądziki pierzebŁienie łuszczenie Bkóry, 
w ygładza zm arszczki i dołki ospowe. Twarz odświeża, w ybiela i w ydęli*  a 
d tego stopnia, że jako rrodek loa letow o-i-yg isn iozn y  został odszozegól- 
oio* m sdaiłS i w s łu t i  a»  w ysf*w s.e p rz/rodciotoj leaarsk**]’ w Kraknwla

Puder h yglen iczu y
przyteau w y r a d z a  zgrubiały nasziN1G&E1 J a

odświoża 1 nadaje cw zy przyjemna 
naturalną białość delikatność 

naskórek. Pndełko 30, 50 i l  złr,
In aatyehmlastowego farbowani 

wł»eów rw trwały . pietfly kolor
. . . . . .  1-Ł
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i Picsę tych kilka słów w  cala uspokojenia 
tśmyałńw w kraju i powstrzymania niftuzesadnio- 
ńogo talu ku Stolicy św., w której bądź co bądź 
jedyna i ostateczna jeszcze nasaa nadaieja i któ
ra aawsse była i jest naszym najpotężniejszym 
sojusznikiem i obrońcą."

Alarmnjące wiadomości o aresztowaniach 
Warszawie z powodu rzekomego odkryci 

a n a r c h i s t y c z n e g o  (?) spisku-nie mają j - 
zoze dotychczas autentycznego potwierdzenia. 

Ralacje berlińskich gaset nie we wszystkich 
szczegółach są prawdopodobne i należy je prsyj* 
mowaó z zastrzeżeniami. Wczoraj umieszczona 
przez nas korespondencja Dziennika Poznań 
ikiego zdaje się przedstawiać i s t o t n y  s t a n  
r z e c z y ,  który łatwo mógł daó powód do prze* 
żadnych doniesień p”asy zagranicznej, odznacza
jącej się nieznajomością stosunków w ziemiacl 

lolakloh Ten, kto nieco bliżej zna życie i nieb 
tiwiysłowy Warszawy, zrozumie, że jest wprost 
umyśloną wiadomość, aby w warsaawskich sfe- 
rpoh literackich można było znaleźć ...anarchi
stów. Z  licznych sprawozdań warto wszakże za* 
**nac yć informacje Bredauer Ztg., któr od ozaBU 
<go czasu otrsymujo istotnie korespondencje o sto- 
•yonkach w Królestwie polskiem, względnie z le- 

sgo, niż inne dzienniki, źródła. „ W  ostatnich 
sch — pisze korespondent Bresi. Ztg. — 
lze zarządziły w Wars. iwie mnóstwo rewi 

żyj i aresztowań z powodów politycznych. Poli
cja między innemi chciała wpaść na trop, kto 
W* pierwsaym autorem korespondoncyj dzienni* 
kar. ib, pomieszczanych w niemieckich i au
striackich dziennikach o stanie zdrowia jenerał- 
gubernatora Hurki. Nawet w wagonach tramwa 
owych aresztowano kilka dnu  i  lepszych sfer, 

prowadzono je do cyrkułów i zarządzano osobi
stą rewizja za zakazanemi drakami. Aresztowała 
dalej policja wielu literatów (?) i studentów; 
kilku z nich zesłano w drodze administracyjnej 
na Sybir. Zamknięto jeden ż miejscowych ogród
ków freblowskich po dokonaniu szczegółowych 
rewizyj u kierowniczki i nauczycielek zakładu 
Nakładca pewnego czasopisma literackiego ska 
aanym został na 1.500 rubli kary pieniężnej za 
to, że w wydawanym przez siebie tygodniku 
pomieścił nowelę na tle przeszłości Polski/' lle- 
kolwiek w tych doniesieniach byłoby przesady, 
ozy niedokładności, jednozgc iność doniesień o 
nowych aresztowaniach w Warszawie, zdaje 
■ię istotnie opierać na pewnych rzeesywi ‘yoh 
faktach. _________

Fremdenblatt pisze: Wśród wielu dziwa
cznych pogłosek, do których dała powód obe- 
ona podróż ministra hr. Kalnoky’ego, dwie prze- 
dewszystkiem świadczą o bezmyślności, z ;aką 
bywają wymyślane różne kombinacje. I  tak hr. 
Kalnok/ miał omawiać z królem Humbertem 
pism połączenia węzłem małżeńskim aroyka. F ran
ciszki Ferdynanda d’E ite  z jedną z włoskich 
księżniczek. Jeden rzut oka do Almachu gotaj- 
akiego, byłby pouczył rozsiewaozy tej pogłoski, 
że nie ma w ogóle takiej księżniczki włoskiej, któ- 
raby mogła wchodzić w kombinacje matrymonialne. 
Według innej wersji, puszczonej w kura przez 
korespondenta rzymskiego Jounial des Dćbats, 
hr. Kaluoky miał poruszyć projekt małżeństwa 
włoskiego następcy tronu z arcyksiężniczką 
Ma* m a tą  Zofią. Tymesaaąm arcyksiężniczka 
już ód stycznia r. b. zaślubiona jest ki jciu 
Albrechtowi Wttrttemberskiemu.

Środowe posiedzenie parlamentn francuskie
go rozpoczęło się przemówieniem Kazimierza.F i 
r i e r ,  k tó r; dziękował sjj ponowo powierzc ie 
mu godności prezydenta izby Naturalnie nie 

_obessło sję i W tej mowie bez entuaj stycanych 
luzyj dc festynów tulońskicb. r F ncj jaHt 

■zozęśliwa — mówił Pórier ;e mogła sasłu t/6  
na przyjaźń tok wielkiego ludu- Widziano Pa 
•y  w entuzjazmie] a jednak wśi ód zimnej k rw i; 
cała Francja ożywiona była jedną myślą i jedną 
duszą. Patriotyzm jest ozami innem. niż prze
mijającą egzaltacją narodowego sam ubstwa. Sta
łe poczucie tego, eo się winno swojej ojczyźnie, 
objawia się w tern, że się dla jej potęgi i wiel
kości ooświęoa wssyskie bezowocne spory i oso 
biste rywalizacje. Ci którzy przystąpili całą du
szą dc Rzeczypospolitej — rakońozył n óricr — 
oddali się idei demokracji doz zastrzeżeń i żą
dają w oK ośS chcąc żeby ta wolność kroczyła 
po wielkim gościńcu bum* a ita ry z n u 0 Po mo
wie Fórtc a prerydout ministrów Dupoy. złożył 
strezzazoną już .alegraficatie deklarację rządową.

Z okazji otwarcia parlamentu włoskiego 
pisze Neue fr. Pre.»*e. *o następn ik: Zda * si».
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że w tych dniach rozstrzygną się losy mini
sterstwa G i o l i t t i .  Wysoce prawdopodobną 
lest rzeczą, że runie ono, jak  długie. Prawica 
jak jeden mąż zwróci się przeciw gabinetowi, a 
przyjaciele C r i s p i ’e g o  z lewiey nie omie
szkają przyłączyć się do niej, nawet grupa t. z. 
nLegalitar*u pod wodzą p. F o r t i s a  tac* n 
się chwiać i wielu jej członków nie robi z toga 
żadnej tajemnicy, że nie widzą potrzeby popie
rać gabinet Giolitti'ego. Gdziekolwiek Giolitti 
spojrzy, zewsząd otoczony jest wrogąmi. A je 
dnak nie da się zaprzeczyć z drugiej strony, iż 
desperackie położenie uległo w ostatnich dniach 
| iwnej korzystnej zmianie. Już to samo, że 
Giolitti nie stracił otueby, dużo znaczy. Przyj*- 
oiole ministra-prezydenta twierdzą, iż mimo 
wszystko, może on jednak liczyć na większość 
35- 30 głosów i że obce on tylko jeszcze jedno 
odnieść zwycięstwo, a potem dobrowolnie ustąp* 
My temu bynajmniej nie wierzymy. Jeśli Gio
litti istotnie rozporządza większością, to pozosta
nie na awem stanowisko, albo się podi. 
do dymisji, aby go znowu powołano do 
utworzenia gabinetu. A jeśli rzeczywiście 
nie Z a n a r d e 1 1 i ma objąć Bpuścisnę 
G i o 1 i 11 i'e g o, w takim razie kłopot to bę
dzie nie lada, wy mkać nowego prezydenta 
miniBtra. Ponętnem to stanowisko być nie może 
wobec teraźniejszych stosunków".

R a d a  p a ń s tw a .
W  dalszym ciągu pierwszego posiedzenia 

izby posłów po odrzuceniu wniosku Herolda na 
otwarcie dyskusji lad programom rządowym, 
motywował p. Pacak wniosę': na uchwalenie na
głości względem otwarcia dyskasji nad wnio
skiem, zmierzającym do tego, by prokurator 
obowiązany był pro zarządzonej konfiskacie 
dzienników, podawać mstyobmiait powody konfi
skaty. Nagłość t go wniosku odrzucone; pocaem 
przystąpiono do pierwszego czytania tańffowakio 
go projektu reformy wyborczej.

Pierwszy przemawiał p. H&nk, który mię-, 
dzy innemi wyranił ubolewanie, że ministrem 
oświaty został Polak, poctem oświadczył się za 
powszechnem głosowaniem. Gdy następnie wszy
scy posłowie, zapisani do głosu przeoiw proje
ktowi ustawy reformy wyborczej, z powodn, iż 
rząd w swej mowie programowej oświadczył, śo 
wniesie nowy projekt reformy wyborczej, wy
kreślili się z listy mówców, jako mówca jrne- 
ralny za projektem przemawiał Młodoezech p. 
Brzeznowaky pe czesku, zaznaczając prryt i, 
że naprsyszłość przemawiać będzie zawsze wy
łącznie po czesku.

(Telegramy „Dzień. Polskiego.")
Wiedeń 24. listopada. W  izbie panów pre

zes ministrów książę W i n d i s c b g r z e t z  po 
odczytania programu rządowego oświadczył, iż 
rząd wystąpił z tymże programem przed izbą 
posehką, a mając zaszczyt padać go ró
wnież do wiadomości izby panów, pozwala 
sobie wyrazić nadzieję, że izba panów, słusznie 
nazywana podwaliną patrjotyzmu austrjackiego 
i uznawana za ciało, w którem istniejące pomię
dzy stronnictwami różnice zwykle bywają ła
godzone, skłonna będzie użyczyć rządowi ży
czliwego ze swej strony poparcia w spełnianiu 
jego ciężkich z* dań. {Huczne oklaski.)

Wiedeń 24. listopada. (Z  izby posłó ) 
W  dalszym ciągu wczorajszego posiedzenia, 
izba, po odrzuceniu nagibści wniosku p. H e *  
r  o 1 d a przystąpiła do da. zej rozprawy nad re
formą wyborczą

P. H e i l s b e  g wniósł, by ze wyglądu na 
zapow.edż no eego projektu rządowego, zauknąć 
dyskusje. fów.ćfy praeciw przsdłotoniu wykre
ślili się z listy. Jako mówca p n  krótko prze 
m s ó  p. B r a a s n o w s k y ,  poczem przekazano 
rszyetKie wnio-iki o reformie wyborczej komisji, 

która na wniosę! p. R o m a ń c z u k a ,  liczyć 
będzie 86 członków.

Na .tęp ne posiedzenie w nobetę.
24. lfstopada. Wczoraj wieczorem 

Odityły się posiedzenia trzech wielkicŁ klubów.
Najprędzej i ńsjspokojnie odbyło się posie

dzenie niemieckiej lewicy Według wydanego 
komunikatu, klub ten na wniosek p. H e i i s -  
b e o r g a  uchwalił rezolucję, te  prsyjmuio de 
klaracje rządowe z zadowoleniem do wiadomości 
i tusząc, iż rząd kisrować się będzie zawartemi 
w dekUracji-zr»sadami, che*i popierać go.

Wieli , burz natomiast powstała w klubie 
H o b e n w a r t a .

Na wstępia odczytał p. Hoc.cnwart list. pod
pisany przez 10 słoweńskich i chor** ackich człon 
k ó  V «  oś ia d  w n re ir , * o  w o b e c  z m ie n io n e j s y 

tuacji politycznej, zniewoleni Bą do ustąpienia z 
klubu. Podobny list nadszedł od p. Z a l l i n -  
g e r  a i słychać, że i reszta klerykalistów pój
dzie za jego przykładem. Dalej na wniosek p. 
D i p a u 1 e g o uchwalono następująoą rezolucję: 
„Klub konserwatywny ma sobie za obowiązek 

zriadfizyó, żę we wszystkich religijnych, na
rodowych, politycznych i społecznych kwestjaoh 
trwa przy swych zasadach i tylko w razie ich 
nwględnienia rząd popierać może." Druga rezo
lucja p. S u k l  j e go  opiewa: .K lub konserwa
tywny trwa niezmiennie przy konstytucją porę- 
czonem równouprawnienia wszystkich narodo
wości i u l~ne wszystkich środków, ażeby to 
równouprawnienie przeprowsdsić."

Uchwały klubu Hohenwarta i spodziewane 
zredukowanie go do liczby 50 członków, wy- 

! wołały w izbie wielką sensaoję. Opowiadano 
•.obie nawet, że minister F a l b e n h a y n ,  uwa
żający się w gabinecie za męża zaufania tege 
jgo klubu, zamyśla dymisjonor ać.

Najdłużej, bo przez cztery godziny radziło 
K o ł o  p o l s k i e .  Po mowie politycznej ministra 
M a d e y s k i o g o ,  której treść ju tro"ogłoszoną 
■ostanie, p. P o d l e w s k i  wniJsł rezolucję, orze- 
ei. tcą, że Koło postanawia nadal trwać pray 
polityce wolaej ręki,

kilkunastu mówców zapisało sit do grosa.
Dyskusja, uznaną areaztą za poufną, chwi

lami bardzo aię zaostrzyła. Zwolennicy koa
licji zgodzili się już ua pewne zastrzeżenia przy 
przyjęciu do wiadomości programu rządowego, i Dalszy ęiąg dyskusji dziś, poczęta pra- 

; wdopodobnie wymiany zostanie komi til at i Jak  widać z powyższego, nie bardzo różo
wo przedstawia się przyszłość nowego gabinetu. 
Zapowiedziany projekt reformy yborczej z po- 

> mnożeniem liczby posłów, wymaga */* W*Q‘ 
kszości, czyli 237 głosów. Taka ilość głosów 
byłaby zapewnioną przy współdziałaniu z je 
dnoczonej lewicy, Koła, pełnego kluba Hohen
warta, Włochów i Ccroniniego. Przy redukcji 
klubu H'>beuw rta, chociażby reszto nie rozle 
ciała się (a i»chedzi taka obawa), do uzupeł- 
nieaia */. większości braknie około 10 głosów, 
ożyli rząd zależeć będzie od łaski Rusinów i 

i kilku dzikich. A dopieroż trzeba, żeby a  Koła 
i lewicy nikt się nie absentował.

Wiedeń 24. listopada. Wielką sensację spra
wiła tu windomośó Patsrlandu, że kB. C z a r t  o 
r y s k i  wobec zmienionej sytuacji wystąpił z 
prawicy izby panów.

Wiedeń 24. listopada. N. fr. Presse wyraża 
się przychylnie o programie rządowym i tek go 
obarakteryzuje: Granicząca z ubóstwem skrom
ność programu wychodzi mu na korzyść; niedo
statek staje się zaletą.

Yatrfland także dość przychylnie wita pro
gram rządowy.

Wiedeń 24 listopada. Komisja wojskowa 
przyjęła sprawozdanie p. Popowskiego o noweli, 
powiększającej kadry obrony krajowej.

Wiedeń 24. listopada. Jak  słychać, ma rada 
państwa obradować do d. 15. grudnia; n a  19. 
g r u d n i a  m a j ą  b y ć  z w o ł a n e  s e j m y ,  któ- 
reby co najmniej do końca stycznia albo i do 
pełowy lutego obradowały.

Wiedeń 24. listopada. Prezydent gabinetu 
ks. W i n d i a o h g r a  e t a ,  przyszedł właśnie na 
posiedzenie komisji, wybranej dla ustaw wyją
tkowych.

Wiedeń 24. listopada. Metywa przedłożenia 
rządoweeo o budowie 'cole Halicz-Obtrów pod
noszą, że pomimo pc i/iękssenta lśnij kolejowych 
we wschodniej Galicji dzje się tum jeszcze uczu 
wać dotkliwy ich brak, tern dotkliwszy, że bu- 
lowa kolei Stanisławów Woronienka bli iłca już 
jest ukończenia. Koszta budowy linji głównej 
obliczono na 8.830.000 zł., linij ubocznych do 
Brzeżan i Podhajec na 385 000 zł., tudzież 
1,350 000 zł. Wykon lie obu ubocznyon linij 
zależne ,est od złożenia prze > kraj tudzież stro
ny interesowane 1 miljona z: Na rok 1894 żąda 
rząd kredytu na budowę w kwecie trzy i pół 
miljona sł.

Wiedeń 24. listopada. Dr. B i n d e r  w dru
kowanym liL^.e otwartym zrzeka się kandyda
tury z okręgu miejskiego T a r n o p o l B r z e -  
żamy.

T e i e y r a m y  s e n i i ś k a  P o S s k i e g  j \
Budapi izt 24. listopada. Wczoraj rzucono 

w K o s z y c a c h  de piwnicy dużego domu bom
bę, która eksplodowała, , nie czyniąc jednak 
wielkiej szsody. Sprawcy nie wykryto.

Petersburg 24. listopada. Podczaszy carski 
br. Bcic-.sław P o t o c k i  umarł.

Berlin 24. liBtopada. Z okazji dyskusji nad 
traktatami handlowismi imieniem agrarezyków, 
uderzył hr. L  i m b u r  g . na C a p r  i t i’e g  o 
z całą gwałtownością,§ wyrzucając mu, że przez 
politykę traktatową niszczy zasobność państwa.

Rzym 24. listopada. laba rozpoczęła na nowo 
sesję. Dep. Im  b r  i a n i żądał oskarżenia przeciw 
gabinetowi.

Rząd przedłożył szereg wniosków podatao-
w1 mt

Nasi ipuo czytanie Bprawozdania w sprawie 
banków. Po czytaniu, cała skrajna lewica pod
jęła wniosek oskarżenia gabinetu.

Sofia 24. listopada. W niedzielę nastąpić ma 
przewiesienie zwłok B a t t e n b e r g a  do Buł- 
gar Cały naród gotuje się do udziału w ża
łobnym obchodzie.

W ie d e ń  24, liztopzda. aWie ar 7 tg a ogłasza 
Starosta górniczy 3 e n g e l  w _kow?e przy przejścia 
na emeryturę otrzymał krzyż kawaierekl ordera Leo
polda

W ie d e ń  24 listopada. Wesoraj po zamknięcia giełly 
poładn. notowano : kredyty 338*62 -. węg. kredyty 4*6*— ; 
anglosy 153 — ; laenderbanki 247 70; esUebany 304*75 ; 
lombardy 103*25; elbetbale 238 25 ; tytoniowe 2S — ; 
alpiny 45*20 ; „ ta  mąjowa 97 20 ; węg. złota 115*75; 
węg. koronowa 93 8-5 ; metr. koronowa 9610 ; losy tureckie 
4935; aniony -

B e r l i n  24 i stopada Oiełda wczorajsza, wiecz., kona 
końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczą]) porówna
wczy kurs wiedeński t  aw. W i e n e r  P a r i t a t ) .  Kre
dyty 202*75 (839*09j ; lombardy 43*— (103*53) ;  węg. ranta 
złota 93*40 (115 65); robie 214 20 ( 32 16).

F r a n h f k i r t  23 listopada. Giełda wezorajea wie
czorna kursa ostatnie. (V. nawiasie podane cyfry oztwcszj) 
porównawczy kon wiedeński). Kredyty 272 62 (338*13] 
lombardy 85*25 (103*23) ;  raufa węg. złota 9330 (115 52]; 
koronowa — — ( —*—>.

Kraków 24. listopzdz. W ydział wiolki tutej 
szej kasy oszczędności Uchwalił na dzisiejszem 
posiedzeniu dziesięć tysięcy zł. subwencji na we
wnętrzną restaurację kaplicy Zygmuntowskiej, — 
zewnętrzną reatauraoję przeprowadził już własnym 
kosztem, oraz tyeiąc pięćset ał. subwencji iia cele 
wystawy krajowej.

Wiedeń 24. listopada. Minister rolnijtw. 
naznaczył nowo mianowanemu starożoie górni 
czemu Sohalłchy Kraków jako mi* sos urzędo
wania.

Wiedeń 24. listopada. Polit. Corr. donosi 
z Petersburga: Akceptowany już przez cara 
projekt ustawy o prawnem stanowisku żydów 
przyjdzie w styczniu pod obrady rady stanu.

Klei 24. listopada. Przy uroezystem zaprzy- 
sięganiu marynarzy miał cesarz przemowę i upo
minał ich, aby przedewszystkiem podezzs po
dróży za granicą, przyzwoitem postępowaniem 
względem obcych honor bandery niemieckiej 
czcili, ii

Rzym 24. listopada. Poranne dzienniki za* 
powiadają, że dzisiaj gabinet włoski poda się 
do dymisji. W południe odbędzie się sesja 
gabinetowa, na której ten krok raądu ma być 
uobwalony.

Petersburg 24. listopada. 3enat rządzący 
■kazał redaktora Oraidanina, ks. Meszoaerakie- 
go na dziesięciodniowy areszt ni odwaohu za 
obrazę w druku byłego pomocnika wojennego 
gubernatora w Siemirieozeńaku, Ai n  a. Prócz 
togo za dyfamaeję lekarzy wojskowych skazany 
został książę na 150 rubli kary.

Rosyjska eskadra śródziemnomorska odwi- 
dzić ma przysałym miesiącu Stambuł. W tym 
celu rozpoczęły się już nad Bosforem pertra
ktacje. .

NADESŁANE.
U .  J O N A S Z

DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY
ws Lwowis, nliea Ja^sllońska 1. 8.

Irapnje l sp rzed a je  w sze lk ie  p ap le ., 
warżeńelowe 1 m onety p e  n a jd ek żr i d *  

zsym  k ora le  dziennym i

P R O M E S Y
ns losy  państw, z  rok u  1S64 po £  wras
M stemplem; (promesy os połówki tyeh ostatnich losów po 
3 *ł. (wrss se stemplem). C iągn ien ie  1. grndn ia  
r. b. G łów na w ygrano SOO.M6 wsglądntw

150.000 koren .
Uprseu eie o łaskawe wesesne sanówienia, g»? 1 z  

2 dni prsed oJągnieniem odnośne sleeenia ■ powoda -y 
esorpania zapasa, nie mogłyby byś wykonywano.

Prsy zamów eniaoh r  prowincji uprasza się o dołęase. 
nie 20 et. na portoijom.

Na los zakupiony w m  ,ntor. padła główna wy
grana w kwocie 50 000 zł

2237

Lekarz ekorńb dzleeiącyeh

Dr. Zdzisław Szydłowski
ordynuje od 3. do 4. 

ulica Teatralna 1. 5, (mprzeciw Katedry). 1- ?

M ł o d y  c z ł o w i e k
uzdolniony z chlubnem świadcotwem pes ukuje poeidy jako 

i teeh nk dentyetyszny a którego z Panów Iśkarzy-d ityató% 
5 we Lwowie lub innem większem mi kat. w Galoji. Wa- 
j ranki przyjęcia upraoza i  j przesł ó pod adnoem nil 

Botter w Cieszanów e. 2267 1—2

Lekarz - dentysta
M a r ja n  L is o w s k i

zawiadamia swoich P. T. paęjentów wobec rozszenanyi., 
pogłosek, te praktyki nie saniaohat i erdyaujo jak' 

dotychozas 21! ’ -1 0
p r z y  p la c n  T r y b u n a ls k im  l .  1 .

50  0 0 0  sL jest główną wygrzną Wielkiej 
InsbruckieJ 50-ct. Loterjł. Zwracamy uwagę Sas

| nownyeh Oaytelników, że ego nie odbędzie się 
} nieodwołalnie dnia 6 grudnia 1893 r.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
dnia 24. listopada 1893 r.

HOTEL FRANCUSKI. F. Skanyńaka z Lotstaik. 
T. Kozłowska z GuzikówkL Dr. M Luszkiewiez z Krakowa. 
A. Libiehfiti z Lincu. M. Milhofor z Bnda-Peutu. A. 
Yiertel ze Stanisławowa. A. Markm W. Binaiberger z 
Wiednia. W. Jeoh z Wojnicza. O. 8idoli z Bukaresztu. F. 
Hoffmann, P. Furehert a Wiednia.

HOTBL VIKTORIA- M. Liskiowios a Krakowa. Z. 
Gorechoidor ■ Wiednia. J. Margolin ze Stanisławowa.

HOTEL IMPERIAL. I. hr. Szeptycki z Przełbie. A. 
hr. 8zeptyoki z Królestwa Pol I. hr. Laeooka z Dombnik. 
I. Gizowekn z Mokrzzn. E. Krzysztofowiezowa i  pozyn. 
W. Barańska z Łukawiey. S. Goyław a Bumnnji. K. Ujej
ski a To nai .wio. Ks. M. Andykowiez z Białogłowy. Ł  
Fitonc ze Stanisławowa.

P r a w d z i w a  B e n e d y k t y n k a  z  op* etw m  
W F ń c z m p  jest likierem stołowym wytwornego . s a 
ku, którą sakonniey Benedyktyni wynaleźli w 151 
roku, a która jest prawdziwym przysmakiem od 370 lat 
dla smakoszów i znawców. Wytworzony z roślin, wic 
rających brom, jod i chloran sody zobranyoh na wy
brzeżach morskich Normandji, likier ten i eoany jest 
przez sławnych lekarzy we Francji i za grauioą pi 
ciw różnym dolegliwościom, a mianowicie: g* itjom
mózgu, burzenin się krwi i przemianom organizmu przy 
zmianaoh pór roku. P r  » wif * i wy l i k i  i r  B-.oą.o- 
d y k t y n o w  podniecz zpotyt i przyczynia się do utrsy- 
mauia wolnego stolca.

Przykład nr. 71 (aie toatiaa).

Polica ir. 23184 Janas Di »j i k
w  IM l6P .tf«L L ,

wytmwiooa 31. ożorwoa 1860 ra  . Doli. 8000 —  
Prz- rozt pracz d y  ii. ■ 

d y e d  1M O  d o  1 8 9 1  . . ,  » .6 ł« * « »
gST i7 .e i i * ś a  

Prze* tę police zostały w -jstn#  rapłacozo pną)* 
a 4*/**/e procentów m  procenta awneone, a ptń« 
tego eastrzeżone wzrastające ubespleezenis na wypa

dek śmierci.

najwięktzB I najbegataze Towarzystwo uiw ideK ei 
aa śwIbcIb.

Feto ŁffaTcmy 901 jgiW M U .
Jenoralna Ajencja dla Galicji i Bukę winy:

F ilip  Natanson
N E K R O L O G  J A .

A d a m  k s i ą ż ę  L u b o m i r s k i
były poseł na Sejm krajowy a Ziemi Przemyskiej, 
Prezes oddziała Towarnyetwa gosp., Członek RaJ> 

powiatowej etć. 
w 41 roku życia po krótkie] cierpieniach ueaął 

w Panu dnia 22. listopada 1*93.
Ekspcrtacja zwłok do kościoła jaraflalnego 

w Miż ńcu, odbędzie się w niedzielę dnia 28.. li? 
stopada, o godzinie 4. popołudniu, — pograno w 
poniedziałek dnia 27. a godzinie .. (a. reno, ni 
który w ciężkim amutku pozostał, ż/na, dzieui 
1 cała rodzina, krewnych, przyjaciół i pobożnych 
chrześiiian zapraszają.

Lwów, dnia 23. listopad.* .393 
„CONCORDIA".

B o e a o n n ł ą

H E R B A T Ę
poleca s ta r y  hanilel

w  O  H  L  A
Lwów, Sykstwika 6

P IE C E  Ż E L A Z IE
m e i d i n g e r a

utrzymuje na składzie

ARNOLD WERNER
Ltcótc, ulica Sobieskiego liczba 3.

U Nowo otworzony
JlapjiE załaiel flaccmnynl),

g ie r  t o w a n y s k l o b ,  
I g a la n t& r y j  i p e rfu m e ry }

kaisMliEPiOliBrsliw
I  Lwów, ul, Karola Lodwlka, 1.7,
I poleca 2265 1—2
■ Gimnastykę pokojową, po zł. 7 50 
I i zł. 9 50
1 Gry towarsyskie, warssawskir, 
|  od *1. 1*—,
I Welooypedy % konikami, po zł. 15
■ Lelki trancuahie „Bebe" od ct. 75 
I Wielki wybór z u b a w e k najnowszych. 
(Latarnie magiczne,
IGabineciki fizykalne (elektrycz.) 
(Maszynki parowe,
1 Koleje, okręte i t. p

Ce .miki ilustrow ane, gra tis■

,*-•'.* • •• A: r-.i .<>~r-v.*>. -V' >

Ł E O I -  x«c
Mł.idy ozłowirk Polak, prakty "nie
i ^cor."tycznia wykształcony (dv olorr. 
z Akadi lji leśne] w Tarencie, Śi.ksa- 
ni a) obecnie zatrudniony przy urzą
dzaniu lasów w Niemczech, pós ..ku
je od Nowego roku 1894, lub później 
posady, jak_ ł.arzadća lasów, luo teT 
asystent nadleśniczego, rcfercac’ 
piorwszoriędce

L&skawą oferty prd: s. S 3) — 
Hagenon in MecKienburr — oost* 
restante . 274 1—7

HDSIAŁOfICZ & JM I
H A N D E L  

WIN, HERBAT i DELIKATESU w
we Lwowie 

u lic a  T raec ieg c  S ta ja  I. t .

CENNIK HERBAT.
p6l klff. 1W5 Or, 

w. a. w. a.
rt. ct. ał. ct

N r . l . C M  2 - - - - - - - 50
Nr. 2. MBlanjji . . . .  2*40 —  60 
Nr. 3. N encto M i m  2 80 — -10 
Nr. 4. M c r i a  Melanie 3-20 — -80 
N r.5 .L f u Sm Melanie 3 60 — -90 
Nr. 6. Lian Pin Melanie l — i-—  
Nr.7. f iu  Fntscliew

M e la n ie  6'—  125
Dobry Kawior 1 Porter-

K«KP»J2fiNfc!r

m  ■ w i i p ą a n y w  i

P A J ? : R H X A |
wstystkich krajów

znłf. wia i spienięża przrz & 
^ła izę autoryzowane biuro 

... Przywilejów inżyniera g
J • P u u I i M c h i j y

- i  w Wisdiiin I. Klisab-Jtłstrassp 5. W

H a  z i m ę i  (
własneyo wyrobu a

K O L D f t l
po zł. 4, 4*50, 6, 7;i 3, 10 do ii. H

l i |  ii if e i  wełnie
bez konkurencji najtaniej

poleca 2220 1—25

Józef fchustei
Lwów, Kopernika 7-

L w ó w , u). Tea tra ln a I. 8 . II. p.
(naprzeciw głównego odwar-hu). ' 

_ P olec* swój obficie z*opatri ny

8Hat jFortefliaiifiw l Pianin
z najlepszych f. bryk S ‘hweigl ńerp., 
Bjisleia, StęJzhiiu.mfcra, Frifza, 
burgera, Ossern, Lyra, W) aur Prts- 
itiyntza. zagi-unio-oe , Frankiego , 

Grr.nda i wielo innych.
Po c-eiii oh iiajumisrkoY auazy :h (fabry- 

fZDys-h) z gw>.iancją.
F o r te p ia n y  J a k  P lB o in a  s ą  

d o  w y p o ż y e z rn ia .

Zn. .'a od lat wielo c. k. uprzywilejowana raflnerja spirytusu, zaopatrzona 
w najlrpsza -paratat rektyfikacyjne najnowetego eystemn, fabryka rumu,

likierów i octu.

Juliusza Mikolascha Następców we Lwowie
Jakób Sprechep* i Spółka

poleca staro polskie wódki mocne, przednie roeolisy, likiery, ramy praw
dziwe z Jamajsi, jako też i najlepszej jako: ;i krajowe, specjały jak: 
Narodówka. Dzi z—ik, Szczątek, Karpat Swki Djabeł. Pom-rańczowa nie- 
sfw jona, Batalia, Deroniówkł itd. wi dki nprzywilejow»ne i jedynie praw

dziwe, .eżeli z naszej fabryki sprowadzane.
Jedyne źródło w ' ajn dla pp. aptekarzy do pobierania alkoholu 

ąbsol-jt. i naj zyśe ejszego spirytusu do cdów leozaiozych, wolnego od 
podatku i jr i  opodatl iwanego.

Prawiziwy wysk ik octowy najsilniejszy, zdrowia, rie szk >dlii y, gdyż 
nie wy objawy z esseacji octowej. 2198 i — 98

Skład dla miasta Lwowa, ulica Kopernika I. 9.

Tylko wyłącznie w Składzie Nafty
J. W IKTORA i Ski

w P r u e m y ś l u ,  przy ulicy Franoisskań ciej lioiba 1,
otrzymać można 2256 1—9

J N A F T Ę  b e z p i e c z e ń s t w a
wyrobu rafinerji nafty A Skrzyńskiego z Libuszy

po cenach za
Ą  L itr N a fty  Cesarskiej ulewyburhowej 20 centów.

„  „  S a le n o w c j  ] g
•A* „  „  Sa lonow ej I .  i g  „

Dla wygody P. T. ] niiliczności, oraz dla uniknięaia nadnżyó ze 
stron** "ług, o których niejednokrotnie przekonaliśmy się, zaprowadziliśmy 
abouanfector e książeczki kuponowe na pobór dowolnej ilości nafty z 5C,0 
ó postem od cen pov.yzszycb.

P ty z/kupnee nafty w beczkach ,ub kamiorkach opuszczamy stogo- 
vYny rsóat i odstawiamy zamónioną caftę bezpłatnie we własnyt wozie 
do pomieszkania naszych P. T. Abonentów.

Oprócz ntfty utrzymujemy stale na składzie najlepsze MYDŁO 
da pra nśa, ŚWIECE z fabryki „Appollo" i Stearynowe, oraz wszelkie 
gatunki gnatów i szk ie łe k  do lamp.

Dziękując za łask* n  dotychczasowe względy P. T. Publiczności, 
or».z prosząc o nie i nadul, kreślimy się z poważaniem Zarząd składu nafty

I .  W ik to ra  t S k l .

Handel herbaty chińsko - ronyjukiej
E D M U N D A  B I E D L A

w« Lwowie, plac I f-rja ck l 10 , w is  i —?
poleca poleca najiepsae gatunki

HERBATĘ
zbiorą maiowego:

V, ki. C a p  • zt- 1*6° 
Seuoheafl czarna . 2 — 

,  zbił ma.owy 8 — 
KayMW czarna . . 4 — 
Meluoge de Lond. 4 — 
Wyelewkl herba

ciane ...................i-3n
Wyslawkl uajlsp-

szyci herbat . . 1 *60

K A  W  Y
o smaku czystym i aromatycznym, 
Tor* rozsyła franko op/aeoi lo 
rażdąj stacji pocztowej 4V, kilogr. 

w woreczku:
Portorleo r — k. — Ig
C*b» grabo lUralda - •-» „ — #0
Ooylon ilelOBA . . .  io*— „ 1-—. „ prmołnu 10-40 „ 1-04

„ „ frak. clorn. 16-74 .  1-OS
.  .  portowa 10 74 ,  1-OS

lloeoa araboka aromat. 10-76 „ i-ge
Jawa ałoła . . . .  10-75 „ ]>oa

I V *  O pabow an la n ie  l l c iy « !ą ,  *WW
Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą.

JULJUSZA SŁOWACKIEGO
wydał

Dr. HENRYK B IEG ELEI9C N , 
w 4 temaeh (formatu ósemki), z 4 portretami i pedofeizuamf

autografii.
opusicsą prasę w pierwszych dojach gru/nia. *

I .  Dana aa 4 tom y 4 z ł . ,  w p iękn e) a ry g ła a la ę j ~rmwh ,
M  i  portre tem  poety  na o h L 4 i ; e , « e  złouen lar* » n i ty ta le  
i l  i g rzb ie c ie  6 at.

M  N a k ł a d  K SIĘG A R N I P O L S K IE J w e L w o w i e .
■  | F  Nowe to wydacie obejmuje wszystkie poezje i pisma ) ą,
|f ! |  przea poetę do drokn przeznaczone i ogłogzone za jego ż y c ia — w , »

■ Buteentycznym. Dbe.muje więc prócz dzieł po-ezcobnie znanych i takie, 
B U  które w żadnem z dotychcr&eowycb wydań dzieł Słowackiego nie był 
0  M  ogłoszone. 233*1 1-Ł



bsamwnt POLSKI i k i L  Liafcopoda ISIS r.

UD W H ł  K ^IH U rY  handel sukna i  f | ł i i f l  A C H  i ^y W  Lwów — Rynek liczba 38Uli Un uH u pod firmą: il. W 1I L L a I i I I  1 0 * *■ p o le c a  s ie .
DROBNE OGŁOSZENIA.

r a s ło  deserowa, 'codziennie świeże 
i znakomit do potraw poleca Leo- 

:*ard Sole chi, oandel korzenny we 
Lwowie, ulica Ea.orego 1. 2, (naprzeciw 
Sjdu). 5

O - y i e  do podków, ostre i 
tępe N i. 1, z/. 1, Nr. t, /.l. 
HO za 100 sztok, uoleea 
Piotr Chrząstowski, handel 

żelazny w< Liwowie, plac Kapitulny'!, 
(naprzeciw Katedry;.

P i e r f id o a k *  w ł o z i e n a r .  Od
wiorny pojawiły gie w naozem mie

ście Lwowie pierścionki włosienn*. (pa- 
tijrtyczne) -  r ę c z n a  p r a c a  b y ł e g o  
T l ę ż u l a  i  m a .  Takowe *■ do na
być1' fc  zniżonej cenir w handln W i
szniewskiego i Włodka, ul Halicka 1. 4.

7  4 L O S Z E  p e t e r o b u r g s b l e ,  dam- 
A* skie, męskie i dziecinne, sprzedają 

najtaniej
S . G a b r ie l  i J . C h le b o w n ik

we Lw wie, plac Halicki 1. 3.

R e a l n o ^  rozległa z ogrodi—i. Żół 
kiewska 3S do sprzedania.

J ol, w dawnych latach tak i obecnie 
zamówienia na ssużoę dworską i . Itej- 

pką od nowego roku przyjmuje bióro 
Jwiderskiego, w Tarnowie. 911

T T o s z n le  atentowane (krój) tylko po 
cenach fabrycznych, oraz najaewize 

kr" waty nadeszły do „A la yille de Paris* 
O tb rye l Start c, Lwów.

Ml e c z a r n i a  kompletnie nrząc eona 
i ciesząea się liczną frekwencją jest 

pod korzystnemi warunkami do odstą
pienia. Bliższa wiadomośó w Mleczarni 
Halickiej przy plaeu Akademickim 1 1

k /ia g is te r  f a r m a c j i  r a ty  ii w a 
tr! a y ,  dobrze pole tony, poszukuje od 
1. stycznia posady Łaskawe tło zenia 
poi iB. W. poste restante Borszczów.

p i j a  
1  m e

C u k ie r n i  I t a e f a  Z  m -
i e r *  Rynek dom przeehodni 

dawniej Andriolego poleoa CIASTA po 
4 c Znakomite pierniki. */» kilo kai 
tielsow 60 et. '/z kilo pomadą]; 80 et. 
Vi kilo L-roatoikow 80 ot. 943

Z p o w o d a  demolowania kf lienicy 
przeniesione C e n t r a l n e  B i n r o  

w yw iadow cze  A n to n in y  Wdk«- 
z c z y A ik lr J  z ni. Nulowej na uli< ę 

S z y m o n a  ŚS, (róg Batorego 16).

A  O L  H I  K
kawaler. £G lat wieko, był uczeń krajo
wej szkoły u ln iczij w Czernichowie, 
■- patentem jakoteż świadectwem z kil
kuletniej pr»» łki, poszn iie posadę ad- 
ministri ł  folwirkn lub inni w zawo
dzie rolniczym. Łaskawe oferty pod adre 
lem: Wna p. Felezerewska, brama An 
lrio'ego dl* G P. S. we Lwowie.

Lwowskie biuro n r a w u i c z e  rosty 
R e i c h e l t n ,  Batorego 11 (Hallctie).

Biegły we wsz totkiem d y e a t a r J u B z  
n o t a r j a l a y  peizuknje posady. 

W. Z. Lwów, Czarneckiego 3. 958

d r o ż d ż e  Mautnera i Syn> 
we Wiedniu. . .B a ł ła b a n A w k a *  

jedyny zdrowy i silny kieliszek wód i 
poleca Kara1 B a ł ła b a a  we Lwowie.

ę j ła w n e

Z powoda familijnych jest zaraz m 
szyna do wyrobu w o d y  s o d o w i

ma
szyna do wyrobu w o d y  s o d o w e j  

z 1 impletnym u-ządzeniem do sprzedaży. 
Adres w hotelu angielskim. 944

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrrsi

1 ,  9* S  pokoje. Żółkiewika 88. 917

J r  ;y p o k o j e  z werandą i przynale-
żytc eiami, ulic* Długosza 

terze.
w par< 

937

Sa l o n  i 3 pokoje z balkonem i przy
należy tościami, ulica Kraszewskiego 

83 na f irwizem piętrze.____________93<

BlO r o  w y w if id o w c z e  Karola Za
krzewskiego w Tarnopola ma do po

lecenia pp. oficjalistów, rządców, ekono
mów, leśniczych i wszelką inną ka‘sgoiję 
fuźby. JuająiKi większe i.mniejsze ni 

spizedaż lub do wydzierżawienia. 9415

2 pokoje, alkierz, przedpokój, I. pię
tro, kawalerskie Grodzickich 3, róg

Dominikańskiej rynku. 958

Korespondencja prywatna.
1 inna z posagiem 3.000 zł, bar

dzo gospodarna, miłej powiersohownodei, 
ozy sobie wyjśó za mąż za urzędnika 

od 37 do 50 lat z przyzwoitem utrzyma
niem. Adrei Podkamień pod Rohatynom 
101. Proii fotografję doląezyó. 951

I d o H t ó l i M i W
odbędzie eiq 3372 1—1

w sali Ratuszowej
trzeci i ostatni odczyt

p r o f .  A l o k s .  S t r s k o s o k a .

Na składzie
w  wielkim wyborze:

B ic a y s k a  na dwójkę i tró|kę. 
ł i e i j r i k a  same.

B a t o g i  podwójne i poczwórne. 
J i e a y s k a  dla trenerów

poleca 2085 1 1 -

A l o j z y  H u b n e r
Lwów, Ryr ' 31

HEMOROIDY
looaą sif radykała!*

przez użycie Pigułek i Maści Dra L e*  
b e l  w Paryżu. 45 lat powodzeai*.

He Lwowie w aptekach PP.: P. Mikola- 
echa, Ruekera i Wewiórskiego; w Krako
wie w aptekach PP.: Wiśniewskiego 

i Redyks. 3 1 - ?

Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ
Hlederlftftdzko am^rykajkikl«g« 
Ti‘war*jBtwa parową?.

X. K o lo w r a t r iB g  9  W1BDEŚ.

B9K&S

I T ,  W e y r in g e r g a H z c  7 a  
Doskonale zaopatrzenie. SaftaA sze ceny przejazdu .

Objaśnienia bezpłatnie. 013 1—?

Lw ow ian in  z dnia 1. lipea 1891 podaj*. Popie.ajmy przemysł -jOwy I 
Naród czeski wyzwolił się z pod przewag ekoaomiczuej Niemców, popierają wła
sny przemysł.

Nasz naród, skery do naśladowania — więc naładujmy, co dobre, popieraj
my wyroby krajowe.

We L w o w i e  wyrabia krochmal (skrobię) p. Bażant. Jego kro. 
ekaaal brylantowy jest tak wyborny, że i - > wyrób zagraniczny mu nie 
dorówna. Saunę, ie  oddam przysługę wszyitkiu goipodyniom, zaleeająe ten wyrób 

. N J - 1-* J ' 1 ’-L "  ■*- — - -doskonały.
‘ P' . v. . _ .

(a dowód prawdy podpisuję moje nazwisk). Mazali* Mybowaka.
IM  n a b w c la  w e  w s z y s t k i e h  h a n d l a c h .  3306 1—7

FIEKN& GERA KOBIET
Od. 1847 żaden preparat nie został 

jeszcze wynalezionym któryby mógł 
rść w  port wnąnie z wodą wyt
w arzaną z KW IATÓW  LILIO
WYCH przez P P . PLANCH AIS  
R IE T  w  PARYŻU dla utrzymanie 
PIĘKNOŚCI cery, dla spędzenia 
PIEGÓW  i LISZAI.

Wo Paryżu u|. Caumartln, 43. W e i 
Lwowie w aptekach PP.Mikolascha, i 
Ruekera, Wewiórskiego i w skła
dach perfum.

Księgarnia, skład i największa 
wypożyczalnia nut muzycznych 
iraz główna ekspedycja plam 

perjodycznych
5. A. Krzyżanowskiego

w Krakowi*
przy imnje 8870 1—5

P ren u m eratę
na wszystkie czasopisma krajowe i 

zagraniczne.
Ka.alog czasoF sm rozsyła si na 

iądanie franco i  crati 
MA G W IA " I> H  poleea powya- 
82 <garn.a wielki wybór Książek 
ozdobni, oprawnych w językach: pol

skim, niemieckim i francuskim. 
TtsK^^sasaammammaanarnHawmaMaami

M m c z a iu y  kurs p r z e m a
w  D a b la n a e h .

Krajowa ezkoła gorzelnictwa w Da
blanaeh, otwie;a z dniem 5. grudnia, 
ośmiodniowy kure gorzelnictwa dla 
w ł. i oleli i kierowników gorzelń.

Liczba uczestników jest ograni
czoną. 3341 1—3

Pierwszeństwo mają właściciele, 
członkowie Tow. gorzelników polskich 
i  byli nczniowie szkoły gorzelniezej.

Zgłoszenia przyjmuje i wyjaśnień 
udziela kierownik szkoły

Dr. Jł. Wawnikietoicz.

1’itAW  i ZTVvfc 1 ASTYLK1
.Soli imtur■.■■.InycU wytworzonych 
 z 'óod luincnilnych____

Y I C H Y
r p Kią i» pudelkach metalicznych 

c.jiatćx»iyck pieczęcią Kompanii. 
TRll JN E  TRAW IENI^ 

S Ł A B O Ś C I  Ż O Ł A D K A

POR* KAPIEL0W i L 30gl5im*iś£a
Kąpiele. Dusze. Kasyuo. Teatr

Msyiljaii Spitzerl
A j e n c j a  i d o m  k o m i s o w y

dla 8010 1—?
interesów lasow ych  i drzew nych

Wiedeń, IX. Rossauergasse 3,
przyjmuje zastępstwa właścicieli tar
taków i producentów wo wszystkich 
gatunkach — twardogo i miękki*ge 
drzewa tartego, jak równie drzewa 
budulcowego. — Może się wykazaó 

pierwizorzę dnemi poleceniami.

f ietta Iiislnracża Łntcm W ceitowa, FraeiogUtnl tydiltż 

Główna wygrana 5 0 .0 0 0  Guldenów.
y  naw M  k a  n# noltcają: M. Jonasz, Kita i 8toff, A u ł  Sehellsnb g 
i «yn, So^al i Lilien, Jakób Stroh, F. Ch. Worfel, 8ehsllsn5irg l  Kcryisr.

L. 57.685.

O g ło s z e n i e  k o n k u r s u .
W ydsiał krajowy Królestwa Galioji i Lodomerji wras ■ kiełkiem  

4 Księstwem Krakowskiem roapisuje niniejsaem ko nkars oelem obsa- 
g ^ d a e n i a  posady

i ;  pomocniczego nauczyciela
d© uauk elementarnych w krajow ej niiszej 

szkole rolniczej w liublanach.
Z posadą tą połączona jest płaca o rocznych 500 ił.

W drukarni W. Manieckiegc 
w e  w nsyntkich k s ię g a rn ia c h

nabyd można

„ B ł a w a t e k ”
na ro k  18Ś

jtidyiyKalendarz dla Fal i faiiśiieł
obejmuje p r z e ś l i c z n e  n o w e l i # .  

Wyborowe wierszyki do dekla maoji 
d la  a r io d io h  P a a la a o k .

D l a  g o s p o d y ń :
„Jedyne sekreta robienia d< konałycia 
Pierników i Piernioikówu w domu

¥ Ł © B E M T Y M T  i  W A M D T
aatorok „Kucharki Polskiej*.

Cena 50 et. 8180 1—1 
W OZDOBNEJ OKŁADCE.

Po przesłania przekazem poczt. M  ci 
uskutoeznia przesyłkę franco. 8355 1—2

Orukaruia Bar. W. M anieekfogo i
Lwów, al. Kopernik* 1. 7

Halifar* bardzo dobre, par*............................................. zł. 1*50
„ *a«talowemi noiatu i................................................ 2 20
„ z i izerokiemi n o ż a m i............................................  3 50

kowano zw y k łe ............................................ ....... 8‘50
„ „ z  izerokiemi neżan>{ ...................... ..... 5^0
„ damskie nie niklowane.........................................  1'50
.  „ niklowane.................................................. . 3- -

„Merkur14 albo H elw etia* .......................................................... b'20
„Merknr* damskie, niklowane i  ezerokiemi nożami . „ 8’—
„Jackson Hainei* nie niklowan ........................................   5'—

„ „ niklowane.........................................   6*—
. „ „ model z Grazu............................... ....  7'—

Łyżwy żelazne z rzem ykam i.................................. ......  . „ 1'—
Para pasków do Halifaz 30 ot. poleca w największym wyborze

P iotr G h rsęsto w sk i
handel żelainy we Lwowie, plao Kap ulny 1, (naprzeeiw Katedry). 

m ^ — C enm kM lustrow am o^dojdjsgozj^Ł^^^^^^^^^

A S T M Y  b K A T A R Y
toes* się pnn utjdm Bunk i prasskn tak swwjoh

P U M I O A T E U R  E S P I CDUSZNOŚĆ — KA8ZLB — KATARY — MBWRAŁOIR
W Paryżn: sprzedaż hurtowa J. EspIc,ul.St-Lazare, 20;wiLwiwIi:w aptakiebPP. Mikola cofa a, Ruoker a i Wewiorsklego; w Knkowle: w aptalcBch PP. Włamie wskiego 1 Hedyko.

NYymaagtf p o d p in a  ja k  obo k  n a  h ta d e j  r u ro e .— M e d a ła ło ty  n a W y a U w ie  P o w aaecb n e j 1889 r .  H oraConobiU R *

Z ces. król. uy.zyw. fabryki

REGENHAETA 1 B A T lilli
w e  F r e iw a id a n

ui . król. dostawców dla aueiro- ęgiei Jego dwoi'

PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ,
K ę c m n  CHUSTKI, SGIBMI 

i  w s z e lk ie  in n e  w y r o b y
poleea  najtariej handel

j l f l  B 1E D Ł 1
we Lwowie, ieoo 1-7

O e a y  h u r t e w u o  i  pp. odspraedąjacy^ wl*ś«lelelem hetali,
restanratc r i, dla sapitaU, zakładów kąpialewyek i publicznych.

w. a.

•2 i 
►» .
S "  g p
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Podania, n a leżycie  udokum entow ane, m ają b yó  w noszone nakręcę 
** 2 *^y;okcji krajow ych  szk ó ł ro ln iczych  w D ab lan aeh . najpóźniej do
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dni-i 20. grudnia b. r.
Z Bady W ydziału krajowego 

Króleąjwa Galicji i Lodomerji z Wielkiem Księstwem Krakowsklem
Wo Lwowie dni* 14. listopada 1893 2263 1—^

W y s t a r c z y  t y l k o  j e d n a  p r ó b a
ahy się przekonań o zd niewająoo nizkich cenach i 
dnem wykonania naszych iriwa patsztewaayoh zzakealtyon

ZBgartnw tiNznbYTth
prawdziwych goluin owych, zupełnie jak z ł o t o .

Ż zł. 5 5  c t .  prześliczny niklowy 
remontoar, v rz s  a łafieu' 
Hzkiem i otni.

4  zł. BO cl. prześliczny gnldlno* 
wy zegarek pozłacany, renon- 
toar, nie do odróżnienia od złotego, 
wras s łańcuszkiem i etui skórzanem.

6 zł. koperta podwójna, goi* 
dlnowy remuntoar i werkiem 
z czystego nikła, gładko polerowany, 
lab delikatnie grawirowauy, nie do 
odróżnienia od czystego złota, wraz 
z łańcuszkiem.

7  zł. angielakl stalowy czarny 
remontear, akceptowany przez 
wszystkie austr. koleje i urzędy, 
wraz z łańcuszkiem i  etui skórza
ne m.

6  z ł .  BO c l .  p r a w d z i w y  s r e b r n y  r o m o n t o » r  z niobywzłym
dotąd werkiem, 2 kopertami, wraz w c z y s t e  p e z t z e a n y m  łańeu- 
izkiem. Dlz zogarmutrzów ta sama cena, żadnego wyjątku.

8  mł. BO c t .  N e n z a c y j n y ,  g o l d l n o w y  o  p o d w ó j n e j  k o p o r o lo  
r e m o n t o t t r  z 3 pokrywami, kosztownym grawirunkwm, gwaraneją, 
werkiem niklowym, jak w złotych, które 300 zł. werta.ą, tak same efe
ktowny, wraz z łańcuszkiem goldinowych i gwarantowanym. Prawdziwy 
oryginalny go) dyn owy łańcuszek, długi fason z brelokiem ametystowym 
1 zł. 50 ct., 2 zł , 3 z ł.;  oficerski łańcuszek, krótki z brelokiem zł. 160, 
8 zł. tylko w renomowanym domu rozsyłkowym. 137 1—7

RtX, w  Wiedniu, Praterstrasee Nr. 16 Im Rix-Hof.

W i l h e l m a

a n t i a r t r y t y c z n a  i  a n t i r e u m a t y c z n a

I G R B  A T A

C Z Y S Z C Z Ą C A

F r a n c i s z k a  W i l h e W a

a p t e k a r z a  * * " 1-1

w  Neunkirchen w  A w stiji Niższej.
N?bywać można WE LWOWIE u pp. aptekarzy: Jakóba Beisera,

K. Krzyżanowskiego i Z. Ruekera.

po cenie 1 zł. w. a. za pakiet.

August Schellenberg i Syn
Dom bankowy I kantor wymiany

we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 1.
B a ł o ż o n y  w  r o k u  1 8 8 3

K upu je  i s p r z e d a ję  w s z e lk ie  papiery w a r t o ś c i m  % 
. lo y  s a l u t y  i td . 1900 Ł__f

P B O H E 8 T  n a  l o s y  p i  . s t w o w e  *  r-»k B  1 8 0 4  do ciągnienia 
L grudnia po zł. 5, wrąz z mplem. (Główna Ygrana w .j  » kor< L 
na połówki tych loeów po zł. 3, wraz z stemplem. (Głńwna wygrana

150.000 koron).
Wydawnictwo gazety Losowań „NADZIEJĄ- Prenumerata roczna 1-50 

Na prowincji zł. 1-80.
Zlecenia z  prowincji załatwia się jak najtaniej odwrotną pocztą.

JEDYNIE R E ST A U fiA C JA

N A F T U Ł Y  T O E P F E R A
wo Lwowie, ulica Trybuaalska I. 12, 1008 !-?

o d  p  i 18 9 3  i s t n i o j a c s .  posiada własny skład n n ilop B B O aa  
H M  OKOCimSKlEOO n  b r o w a r u  J a n a  Q8 t s z  w  O koc i« ,
ktńre dobrocią wszelkie inne piwa przewyższą, jako też P I U  LWÓW 
SKIEfiO a  k ro W a r u  L i l ia n ło ld a  i 8 p . w a  LMrowia. Najprzedniejsze 
p iw o  o k o o lm s k ie  k o o a ta J o  b lo r a o  d o  d o m u  2 4  o t .  za41 
lw o w s k i  l e ż a k  m a r c o w y  16 o t .  a a  l i t r .  Kuchnia zdrowa, smaczna 
i tania. Wybór potraw wielki. C o d a lo u u la  w y b o r n e  f la o a k i  i inne 
gorące i zimne przekąski śniadankowe, g f *  Sługom biorącym piwo do domu 
na żądanie wydaje się bilety na dowód, ze piwo odemnie jest wzięte,

Wielki wybór win.
• • » e e s e a * a a * « e e a a a e a a a e » * * « a « b

I urtODtA1 B«-AMC4/p0 I
Y&ńlB

m
Kd«'Tomx

.A^irotcwK.A p rz łt AkRdoiafę Xś':6dy-:/n% -w P a  ryta, 
i tH sp io w ta e  p r i t *  F o rm u la rz  o f lc ia ln y  fiĄ ttcuak*, a an k - 

ó i c u c w ir a  prgft* ra d g  M sd y c ir .}  w

F c i i r d j j tL Ł  r ć w n c c te łn i e  wJoRno'*.5 JoĆ.v, 1 ł f l 'u ta  
. . i s  -w y łąjzn ie  w e  w n ry s tk ic ii  rc

w  '-i t l i ł* ,  k i b l i  s b c /u l ie z u y  { p u th l in y .  &■. :/. ■
-u .: .-  a V łio ś s l, is la z o  je n t  zupó^ri^  t s z s k v i t . : t n t Z t ; ^  --

^  j-o p s  (bl»tłe6>A0i), v  L T jco T .n s ia  (białysh up/awach'. ■*? iw.tłiTOH? n i i  , ta'. 
W  '.nrrrjw /iłj' r i p u l w r ź i f a i ) ,  w  S lm h o ta : ’-*, '•/ S n v . ; s  -.r-.ci
A  s io . r.ŁSt»4:5Sńl» y i *  lsk t,rv o m  śrcd«Jc te r a p e u ty  ozu y ,

ę o iiy -w ia Ł la  s £ ?  » .u/atycc-«vcżt., p \ : .  y  -. *
<©■ CłóŁŁlcayfraŁo

H .-S . —-jica  a ló c K /j te jo  tż^ an taw o  Aalkin, J s t t  :e i« r  
J '  a iw gsn  C7.^ to ś& i i

tAUalycsaoAoi ęnawdpiwyeh I ftO U Ł lE  Agdać
J i l ć ły . j  c a t* ł  piftc igd  n t  3ff«iTS« i p o d p l*  a a au e iE iii ił jc ir
■s etouu sioicafljisia’ccaj fliyklet^.źpUk&‘-s v PcLt\jiv, BDMAPAferfif «2cłłTBTNZIGAd fllf FALlłfkB W.
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r o r a u  B m i m .
m t J f i W T  LIKIERY BENEDICTIhń

Opactwa Feeamp we Francji
wytwornego smaku, wzmacniające, pomagający trawieniu 

i obudząjąoy apetyt
Jeden z najlepszych Likierów. 6

Wymagań, aby etykieta A  /?  
znajdowałak adratowa au^)uv.M.

■ię na spodzie butelki z  '
włeenoręesnym podpisem ML 1 Jr 
głównie dyrygującego opatrzonym.

®kład głóWny w nEOM BP wo  F raao il*  Agenejt ęłówna w Paryżu, 
BeuleTard Hausman 78. -Prawdziwy 1 Benedlctf ,^  znajduji slf 
w składach zastępujących domów, które się  zobowiązały nie aprzedawaś 
fałszerstw i naśladownietw tego wybornego „ L i k i e r u  B e n e d f e t i n e * .

1 ostaś można we Lwewi* w cukierni pp. Hausera i Bienieekiego, 
ul. Karola Ludwika i. U ;  Maiiałowiez i Janik, ul. Trzeciego Mija 1. a.

M a t  e r  j e  je d w a b n e
tylko dobre, istotnie czyste materje jedwabne 

polecają po eeną -̂h tanich
M .  J .  E l s i n g e r  i  s y n o w i e

WIEDEŃ, Mariahilferstrtsse €0 — założony 1831. 
Nownśei w barwnyet Damassach — Sarah ron- 

oaLt — Surah glace — Bwngąlina fagonuó ( 
czarne materje jedwabne — czyste Pongee — 

Barwne satiu Duehesse uul i fagonnóe.
P i c  ; e g ó l n a  o k a z j a  z a k u p n a ,  
Surah, c yaty jedwab, batwv wiec orowe metr po 
88 ct. Bengaiina fagonuea barwy wieczorowe 
140 metr. Fulard imprimś metr 76 et. Surah 
r.'1'geaut f  ' 1'30 metr. Eouge" imprime po flO  

Damsfś rzarne czysly jedwab po l  i i .  
„Próbki na żądanie gratis i franco" “W T

Główny sH ai naft? Hi. S M ie g o  1, l.

D IT M .łJR
w e L W O W IE , p la e  H » r J » e f e l  1 . ® .

otworzył dla wygody sw oich p. t.' odbiorców

ul. Trybunalska I. 10 paś .3 ksronauri*
i sprzedaje tamże tok, jak r.głów nym  składzie:

I Utr nafty Halonowej poAróJnie rafln. “
<• ,i gospodarskie* . ., „  JJJ *»
„ „ bezpieczeństwa B .  Dltmnrn
! przy jednorazowym  odl orz 1°!?,. 1 [ze^* 
ł  płacie 10 litrów  —  2 conty n* .

|  przy odbiorz w bec^hach C0*̂0 , ^ilo)
1 czyli 166 UteT & wny rabat*

Bezpłitnn odstawa do doow ój j® W rtw  P°6łRwaxy.
Teleb-*1Na  ąrłrfn**^* Szan. f  11 zaprow adzi

tern oSrzedakaeuonat na  n a fi *a okazaniem  tórych

ekiego i  tryb a n a leka .  ^  2080 1 -  fi

ru ja  m m  nafty n i  T niim alska 10.

W j d o w m : J & M f j U i k o ę n U d d y OdpowiedsUlliy »  rwUkoi® Adam Krajewski. Papier * '“bryki czerlańskiej. Z drukgrni sDxieanika Polskiego", pod zarządem Frńnciszk I i tm e r t


